
(tałats p«c?icw4 «u_az‘.na g«t6wk% fena egz. 20 gr.

GŁOS NARODU
NR. 109 . — ROK XXXIV.

P O N IE D Z IA Ł E K
2 5 . K W IETN IA  1927 .

aam

REDAKCJA, ADM INISTRACJA i D R U K AR N IA : KR  A  KO V, UL. SAL K R ZYZA  L. 11. (DOM  W ŁASN Y). 
KONTO CZEKOWE P. K. O W A R SZA W A  140.055. = = = = =  KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW : 401.099.

Przedpłata wynoji: W Krakowie : Na całym obtz. Państwa polak. Przedpłata zniłona
z odnoszeniem bez odnoszeni. * prissyłlcą pocztową dla nauczycielstwa tndowefo

Miesięcznie . . .  . . . . 5 * 0 0  z ł . 4 - 5 0  z ł . 5 * 0 0  z ) . 8 * 5 0  z ł . 4 . 5 0  z ł .

TELEFONY: REDAKCJA NR 190. ADMINISTRACJA NR 5344. DRUKARNIA NR. 3344 i 4406

WYSTAW & 
RADJCWA!

STOISKO NR. 27 W Y S T A N A
R J L m H T A !

as

IDEAL-RADJO ! ~
WYROBY FABRYK IDEAŁ

„ P O I N T  B L E U "  I
( N I E B I E S K I  P U N K T )  Q

g  Gen. Reprezentacja: Kraków, Rynek Gł, 0 (Sienna 2). £
^  PIERWSZORZĘDNE WYROBY! WSZĘDZIE DO NABYCIA! £

Słuchawki niebieski punkt (w yrób  bez­
konkurencyjny) 

Multidyny (universalna cewka) 
Gło niki koncertowe (,Superton“ „Plas- 

tic“ ) 
Kryształy (n iezw ykle czule) STOISKO NR. 27!!

Detektory „Idealif
Detektory („Czerwona Gwiazda" z mi- 

krometycznem nastawianiem ig ły ) 
Uszlachetniacze dźwięków 
Wysokowartościowe Iamoy oszczędnoś­

ciowe „Poin t Bieu“ . 526

haniebny pekŁ
Zakończenie dyskusji budżetow ej B ady 

m. K rakow a  przyn iosło rew elac ję  zb y t w aż­

ną dla m iasta, b y  m ogła  ona m inąć bez echa 

i  nie spow odow ać stanow czego protestu ze 

strony tych , k tórym  lo sy  i dobro m iasta nie 

są obce. N a  ozw artkow em  posiedzeniu Rady 
u jaw niano m ianow icie pakt, jak i bezpośred­

nio nrzed rozpoczęciem  sesji budżetow ej do­

szedł do skutku m iędzy  prezydentem  miasta 

a .klubem T’PS. K lu b  ten za cenę w strzym a­

n ia się od zasadniczej opozycji, a tern sa­

mem za cenę przejścia  budżetu, zażądał pod­

pisania układu, w  m yśl k tórego  zarząd m ia­

sta pozostaw ia socjalistom  ca łkow itą  sw o­

bodę działan ia na teren ie przedsiębiorstw  

i zak ładów  m iejskich i gw arantu je soc ja li­

stycznym  kia:,owym  zw iązkom  robotn iczym  

żądaną przez nich na tym  teren ie sferę 

w p ływ ów .
N ie  w iem y, c zy  układ taki leża ł w  „m a ­

ły m ", c zy  „w ie lk im " program ie odbudowy 

gospodark i m iejsk iej, o k tórych  to progra­

mach prezydjum  m iasta często m ów i, choć 

żadnego nie realizu je.
J eże lib y  jednak oddanie socjalistom  

przedsięb iorstw  i zak ładów  m iejskich —  

a zw łaszcza robotn ików  w  nich zatrudnio­

nych —  by ło  p ierw szym  krok iem  w  rea li­

zowaniu  sanacji gospodarczej m iasta, to 
stw ierdzić musimy, że tak  po jęta  sanacja 

jest szaleństwem , spychającemu gospodarkę 

m iejską do ruiny.

W iadom ość o tego  rodzaju  układzie w y ­

w o ła ła  oburzenie naw et na ław ach  k lubów  
w iększości. K to  bow iem  bezstronnie rozw a­

ży  skutki, jak ie  w yw o łać  musi oddanie za ­

k ładów  m iejskich pod w p ły w y  partji nie co ­

fa ją ce j się przed terrorem  i tak  haniebnie 

zapisanej w  dziejach K rak ow a  ostatnich 

zw łaszcza lat, ten przyzna, że z  tą  chwilą 

zak łady  te  i  przedsiębiorstwa m iejskie prze­
stają być fak tyczn ą  w łasnością gm iny. R zą ­

dzić  tam będa socja listyczne zw iązk i, one 
będą w łaściw ie nom inować dyrek torów  

i  opin je im  w ydaw ać, one będą przykno- 

wa.ć i w yd a lać  pracow ników , od zw ią zk ów  

k lasow ych  za leżeć będzie norm owani o p racy 

i  p łacy, słowem  całość gospodark i w  zak ła ­

dach użyteczności publicznej i przedsięb ior­

stw ach m iejskich przechodzi tern samem 

fak tyczn ie  z rąk R a d y  m iejsk ie j i  p rezy ­

djum  w  ręce P P S . G d yb y  n aw et przyszła  

R ada  m ie ;ska przystąp iła  do zm iany tak ie­

go  stanu rzeczy , to napraw ić zło będzie n ie­

słychanie trudno, ze w zględu  na to, że już 

socja liści obsadzą swym i ludźm i w szystk ie 

stanow iska i na d ługi szereg la t  na nich się 

umocnią. Ludność m iasta pow inna o tern 

w iedzieć i zdać sobie sprawę, że na skutek 
paktu prezydjum  z  socjalistam i instytucje 

i przedsięb iorstw a m iejsk ie nie są już fa k ­

tyczną własnością i dobrem gm iny.

N ie  bez znaczenia jest tu fak t, że au to­

rem układu, w yda jącego  dobro publiczno 

i robotników ' m iejskich r a  łup P . P. S., 

jest prezydjum  w ybrane przez klub m iesz­

czański z konserw atystą prof. Zollem  na 

czele Jest oczyw istym  paradoksem , m ożli­

wym  jedyn ie  na zabagnionym  gruncie k ra ­

kowskim , b y  m ieszczaństwo i konserw atyści 

wbrew  tym  hastom kato lick im , jak ie  mają 

na, ustach i w brew  interesom  m ieszczaństwa 

i gm uiy, w ystępow a li p rzeciw  robotnikom  

chrześcijańskim , poddając ich pod terror so ­

cja listyczny. J eże li to m iało b y ć  celem  reak ­

tyw ow an ia  R a d y  m iejsk iej, to  istotn ie nie- 

zaszezytną pam ięć pozostaw i po sobie taka 
Rada.

T o  uzyskała PPS . za  cenę budżetu, o to

je j bow iem  g łów n ie  id zie : o usunięcie chrze­

ścijańskich zw ią zk ów  zaw odow ych  z tere­

nu gm innego, W  tych  rozw ija jących  się z ro­
kiem  każdym  zw iązkach w id z i bankrutujący 

socja lizm  krakow sk i sw ego n iebezpiecznego 

przeciwnika. P . F osen zw e ig  m ów iąc na R a ­

dzie m iejsk iej o ,zau fan iu " robotn ików  do 

socjalizm u głosem n iepewnym  i załam ują­

cym  się, czuł dobrze, że m ów i n ieprawdę 

i że chrześcijarisko-socjałny ruch w yłam uje 

coraz groźn ie jsze szczerby w  dawnych na­

w et tw ierdzach  socja listycznych . P a li się 

socjalistom krakow skim  gran t pod nogam i, 

w ięc chcą bodaj przez n iem oralne pak ty  

przehaudlować swobodę przekonań robot­

nika i ra tow ać , swą egzystencję . Jest to 

now y dow ód słahoścr obozu PPS .

N a le ży  jednak żyw ić  nadzieję, że Chrze­

ścijańskie Zw iązk i Zaw odow o w ytrzym ają  

i tę nową próbę. Z w yk le  tak  się dzie je , 

że w a lka  ze wzrastającemu trudnościam i po- 

tęgu je też s iły  i zw artość organ izacyjną, 

a c iosy  w ym ierzane w  przeciw n ika tra fia ją  

tego , k to  je  w ym ierzy ł.

I  pom imo tych  k łód , rzucanych im  pod 

nogi, w y jd ą  zw ycięsko  Chrześcijańskie Zw ią ­

zki robotn icze K rakow a. D o  nich bow iem  

na leży  przyszłość! J. W .
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Warszawa. (PA T .) Minister pracy i opiek* 
społecznej wydał w porozumń niu z ministrem 
'karbu instrukcję w  sprawie doraźnej pomocy 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych. 
W naiważniejszych punktach instrukcja posta­
nawia, że zapomogi pieniężne wydawane będą 
tym bezrobotnym pracownikom umysłowym 
bez różnicy płci. którzy ukończyli 18 lat i któ­
rych stosunek najmu został rozwiązany nie 
wcześniej jak d jia  ł< stycznia 1933 r. i których 
ostatni zarobek miesięczny nie przekraczał 
500 zf. Jednorazowe zapomogi będą wynosić 
dla pracowników umysłowych samotnych 30% 
ostaitmio pobieranego zarobku, obarczonych ro­
dziną złożoną z 1— 2 osób 35%, obarczonych 
rodziną złożoną z 3— 5 osób 40%, powyżej 5 
osób 5u% ostatnio pobieranego zarobku z tern 
jednak zastrzeżeniem, że najwyższa norma za­
robku samotnego jest 150 zł., obarczonego ro­
dziną złożoną z 1— 2 osób jest 185 zł., dla po 
zostałych 200 zł. Przy przyznawaniu jednora­
zowych zapomóg w pierwszym rzędzie uwglę- 
dniać należy kolejno: a) bezrobotnych praco­
wników: um&cłowjch, którzy wykorzystali za­

siłki ustawowe, b) zredukowanych urzędników 
państwowych, c) bezrobotnych obarczonych 
dużą rodziną. Przewodniczący Z. O. F. B. lub 
osoba przez niego upoważniona wydaje ubie­
gającemu się o zapomogę w terminie dni 14 
od daty zgłoszenia się o zapomcgę decyzję 
o przyznaniu lub odmowie zapomogi, określi 
jej wyęokość i wskaże dzień i miejsce jej w y ­
płacenia. Od decyzji tej przysługuje odwołanie 
*ię do zarządu obwodowego funduszu bezrobo­
tnych w terminie 14 dni od dnia zakomuniko­
wania decyzji.

DYMISJA POS. LASOCKIEGO.
Warszawa. (A W ) Dzisiejsza „G azeta  W ar­

szawska Poranna" utrzymuje, że prowadzone 
przez rząd polski rokowania z ukraiński cmi 
sferami emigracyjnami w  Czechosłowacji pro­
wadzone były z pominięciem posła polskiego 
w Pradze p. Zygmunta Lasockiego. W  związku 
z tern dymisja posła Lasockiego jest już zdecy­
dowana. <
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Rok założenia 1873.

F A B R M O R G A K 0W
B r  r e i

M E G O
K A R F ilO W
(J a ge rn d o r f )

Śląsk.

B n d n je  ś w ia t o w e j  s ła w y  
o rg an y  kośc ie lne .

Firm a sprow adza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surow ców  z Polski, t. j. bla­
chy cynkowej, drzew a dębowego i so­

snowego, oraz węgla.

Lokalu biurowego 
5 -cio pokojow ego

w  śródmieściu Krakowa poszukuje:

„Tretorn" S. A.
Kraków, Rynek gł. 33. Telef. 4013

FABRYCZNYCH NABYĆ MOŻNA 

L I N O L E U M  gładkie i deseniowe

CERATY na stoły i meble 

DYMANY wełniane i pluszowe 

CHODNIKI pluszowe i jutowe 

KAPY na łóżka i stoły 

NARZUTY na otomany 

FIRANKI tiulowe i koronkowe 

FOSTJERY wełniane i rypsowe

KOKOSOWE CHODNIKI *>
kur 'er na schody i do przedpokoi

TY LK O  W  S K ŁA LZIE  FABRYCZNYM

PRZEMYSŁ LINOLEUM
Kraków, Rynek g ł. 10

(naprzeciw kościoła św . Wojciech*). 

H T  WŁASNE FABRYKI

Linoleum Ceraty
w Krommi. Hoiandlr Trainsklrchan

przy Wiednia (Aunrjn)
W yroby gumowe

Budrpest, Wjnrjr.

SK ŁA D Y FABRYCZNE
Kraków, Bielsko, Wiedeń, Graz, Insbrnk’ 
Salzburg, Praga, Iserno, Ołomuniec, Mor Ostra­
wa, Simchóu, Żiżkov, Preszburp. Budapeszt, 
Szeget, Wrocław, Tr est, Milano, Fiume, Paryż
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FABRYKA C H O L A D Y
K R A K Ó W

S k l e p y :  L i n j a  A — B  1 C — S*.

| C Z E K O L A D Ę
znaną ze swej 
dobroci!

A
&  J i v €

0 c z e m  p i s z ą  in n i? ...
Szkodliwy okólnik min. Dobfuckiego

D o  szeregu pism potęp ia jących  okóln ik  
p. min. D obreck iego  p rzy łącza  się „P o la k  - 
K a to lik *4, stw ierdzając, że okóln ik za ła tw ia  
w łaściw ie nie spraw y ośw iaty , lecz  urzędo­
wania w ładz państw ow ych , k tóreto  sprawy 
są uregu lowane ustawodawczo.

„Co więcej sprawy te nie mogą być 
uregulowane nawet drogą dekretu, bo­
wiem Sejm uważał je za tak ważne, że 
w yłączył z zakresu ustawodawstwa, po­
wierzonego czasowo Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej, właściwie —  rządowi.

A  p. minister myślał, że się to tak 
łatwo robi na kolanie14.

Okólnik nie jest bynajmniej celowym,
bo

„Usiłowanie kokietowania nie ludno­
ści, lecz demagogów kresowych, należy 
przypuszczać, wynika poprostu ze słabości 
woli, a może newnycłi względów przedwy­
borczych, oczywiście zupełnie błędnie zro­
zumianych, bo trudno tu liczyć na jakąś... 
wdzięczność, a przeciwnie, należy oczeki­
wać coraz większego rozzuchwalenia44.

Okazuje się ponownie, jak  n iebezpiecz- 
nem jest p ow o ływ ać  na m in istrów  ludzi n ie ­
fachow ych . L ekarz-w eteryn arz, nie obezna­
ny na leżyc ie  z  prawem  m oże mimo n a jlep ­
szych  chęci w yrząd z ić  dużo szkód.

Nis rozbijać szkoły średniej.
Om awiając n iebezpieczne p lany re form y 

Szkoln ictwa, lęgnące się w  głow ach  różnych 
lew icow ych  doktrynerów , stw ierdza „R z e c z ­
pospolita44, że  p rzeciw ko tym  pom ysłom  w y ­
pow iada ją  się najpow ażn iejsze organiza/cje 
ja k  Z jednoczen ie Zrzeszeń R odzic ie lsk ich
1 T ow a rzys tw o  N au czyc ie li Szkół W yższych  
i  Średnich.

„Jesteśmy przekonani —  ipdsze „Rzecz- 
pospolita“  —  że stanowisko i  uchwały obu 
zjazdów w yleją  kubeł wody na rozpalone 
do czerwieni g łow y doktrynerów, niosą­
cych ludowi kaganiec, a nie oświatę.

Z naszej strony jeszcze raz podkre­
ślajmy konieczność stworzenia przez w ła­
dze Rady Wychowania Narodowego, zło­
żonej nietylko z pedagogów, ale i  z przed­
stawicieli społeczeństwa, duchowieństwa, 
rodziców, gdyż i ci w  sprawie wychowania 
i  nauczania dzieci mają głos41.

Przed wyboram i w  W arszawie.
„W arszaw ian ka44 donosi, że m agistrat m. 

W a rsza w y  musiał odstąpić od p ierw otnego 
planu budow y znacznej ilośc i m ieszkań, gd yż  
R ada  m iejska —  przedw cześn ie rozw iązana, 
nie m ogła  uchwalić odpow iedn iej pożyczk i.

„W  ten sposób dzięki zbyt szybkiemu 
rozwiązaniu Rady miejskiej ludność m. 
Warszawy, zamiast 2.400 mieszkań, otrzy­
ma przed zimą zaledwie 600 mieszkań, i to 
dzięki wysiłkom samorządu stolicy44.

N ie  przeszkadza to  sanacyjnem u „G ło ­
sow i P ra w d y44 zrzucać całą w inę na Radę 
m iejską i  dem agogiczn ie głosić, jak i to ra j 
pow in ien  nastać w  W arszaw ie  po przepro­
wadzen iu  w  n ie j „sanacji m oralnej44. A  w ięc 
d e fic y ty  teatra lne „m uszą ustać44, m agistrat 
„pow in ien  i musi w y tw arzać  a rtyku ły  n ie­
zbędne d la  zaopatrzen ia ludności44, spó ł­
dzieln ie „n a le ży  poprzeć, o tw iera jąo im k re ­
d y t44 i  t. d. K tó żb y  tego  nie chciał? N iczego  
jednak  nie dokaże się dem agogicznym  w rza­
skiem, rozkazam i lub okólnikam i, w  k tórych  
tak  lubują się działacze „sanacji m oralnej44.-

Niesłuszny zarzut „Dz. Poznańskiego".
„D zienn ik  P o zo .14 zarzuca „G łosow i 

N arodu 44 chęć oddania Po lsk i pod  obcą- kon ­
trolę. b y le  ..powalić nienaw istną sobie s ilę14. 
N ic  fa łszyw szego ! ..Głos Narodu1* zw alczał 
i  zw a lcza  £tale „E n tu zjastów  obcej kon­
tro li11.
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Przegląd religijny.
Kard. Bourae o Udziale niekatolików w katolickich obrzędaćh. —  Spowiedź u protestantów 

i —- żydów**— Nowi Biskupi w Rosji. —  Sprawa Meksyku i „Naprzodu1*).

Kardynał-arcybiskup Westminsteru, Bourne, 
ogłosił na początku W ielkiego Postu list paster 
ski, który rzuca bardzo ciekawe światło na sto­
sunki religijne w  Anglji.

Konstatuje w  nim, że się prawie zwyczajem 
stało wieki anglikanom uczęszczanie na nabożeń 
stwa (Mszę św.) do katolickich kościołów; nie­
którzy z nich albo wogóle nie chodzą, do żadne­
go kościoła, albo tylko do katolickiej świąty­
n i Są i  tacy —  pisze kard. Boume —  którzy 
przystępują do sakramentów świętych w  ko­
ściołach katolickich; spowiadają się w  nich i ko 
m uniku ją.

Wobec tego pisze kard. Bourne: „Jeśli nie­
katolicy z odpowiednią czcią biorą udział 
w służbie Bożej w  naszych kościołach, jest to 
rzecz ich własnego sumienia. Dalecy od wyklu­
czania ich, witamy ich tutaj z radością. Dzia­
łaliby jednak dalej nieszlachetnie, gdyby usiło­
wali przyjmować Sakramenty katolickiego K o ­
ścioła. Tego  prawa nie możemy im przyznać, 
jak długo nie przyjmują wiary katolickiej i nie 
poddają się władzy Kościoła1'.

Kard. Bourne dotyka tutaj bardzo ciekawe­
go objawu w  życiu anglikanizmu. Świadczy on, 
że część anglik/tnów, pozornie należąc do swego 
kościoła, zaspokojenia potrzeb religijnych szu­
ka w  katolickiej religji. Objaw to istotnie za­
stanawiający.

-i *  *  *  .'•••ąWj -u

Jeśli mowa o spowiedzi, to warto zwrócić 
uwagę na to, że wraz z pogłębianiem życia re­
ligijnego w  sektach budzi się w nich także po­
trzeba —  spowiedzi.

Pastor Harry Emerson Fosdiek z Park A v >  
nue w  Nowym Jorku omawiał niedawno na pu- 
blicznem zebraniu „nowe11 sposoby duszpaste- 
rzowauia wśród baptystów. Oświadczył, że 
przed 6 laty wprowadził u siebie „spow iedź1 
i  dodał: „Lekarze, i  adwokaci mają swoje biu­
ra, dlaczego i kaznodzieje f  nie mieliby mieć 
swoich?... N ie boję się przywracać tego, co pro­
testantyzm zarzucił: spowiedź i piękno służby 
Bożej11. ; nt-

Hie jest to oczywiście katolickie pojęci? 
spowiedzi. Sakrament Pokuty bowiem z ustano­
wienia Chrystusa Pana pełni nie tylko —  żeby 
się posłużyć wyrażeniem pastora nowojorskie 
go —  rolo biura porad w  sprawach duchowych, 
ale w  pierwszym rzędzie jest źródłem laski. 
W  każdym razie jednak inicjatywa pastora 
świadczy, że i w  sektach protestanckich jest 
pragnienie życia wewnętrznego, doskonałego 
i  zjednoczenia się z Bogiem.

A  już wprost w  osłupienie wprawia w iado­
mość ..Kathol. Kirchenzeitung1* z Ameryki, żo 
spowiedź wprowadzają nawet —  rabini żyd w- 
sey u siebie. Zrobił to rabin Samuel Thurmann 
z St. Louis i  Oregon w  Portland.

W  czasie w ojny —  dodąje „Kirchenze! 
tung11 —  nierządko spowiadać się chcieli prote­
stanccy żołnierze w czasie niebezpieczeństw 
u katolickich kapłanów. Pewien protestant, ofi­
cer, w Mouachjum. opowiadał księdzu, że w  cza

sie wojny on sam przyjmował spowiedź od pi 
ru ciężko rannych protestanckich kolegów, 
którzy nie chcieli umierać nie zrobiwszy przed 
kimś wyznania swoich grzechów.

Czy nie dowód, że instytucja, spowiedzi pry­
watnej czyni zadość powszechnie odczuwanej
potrzebie ludzkiej duszy?

*  *  *

Przedmiotem zainteresowań w  świecie ka­
tolickim są obecnie ciągle jeszcze tyle razy już 
na tern miejscu wspomniane podróże O. d ‘Her- 
bigny'eg'0 do Rosji bolszewickiej. Powstało na 
ten temat tyle wersji, że czasem niewiadomo, 
co jest. prawdą, a co —  zmyśleniem. I  tak pra­
wosławna „Renaissance1* (w  Paryżu) rozgłosi­
ła, że biskup d‘Herbigny wyświęcił w  czasie 
swego pobytu^w Rosji do 40 kapłanów i 4 bisku 
pów. W  jakiś czas potem francuskie pisma ka­
tolickie zaprzeczyły tym  wiadomościom, podkre 
ślając, że biskup d*Herbigny żadnych święceń 
ani kapłańskich, ani biskupich nie dokonał.

Teraz jest pewnem. że Biskup d‘Herbig.iy 
nie święcił żadnych kapłanów, a natomiast 
udzielił sakry biskupiej czterem księżom. Bisku- 
ipi ci nie otrzymali jednak zwyczajnej juryz- 
dykcji na określone terytorja, będą zaś tylko 
w charakterze Apostolskich W ikarjuszów speł­
niali biskupom zastrzeżone funkcje religijne. 
Jednym z nich jest O. Neveu, dotąd proboszcz, 
w okolicy Donu. Go do imion innych przestrze­
ga się dyskrecji...

Co się tyczy sytuacji katolicyzmu w Meksy­
ku, to należy w największą rezerwą przyjmo­
wać wszelkie o niej wiadomości, a przedewszyst- 
kiem —  puszczane przez socjalistyczne pisma. 
Jest zaś już wprost ohydnym i oburzającym cy­
nizmem to, co „Naprzód11 w tej sprawne wypi­
suje. Każdy prawne rozruch uliczny lub gwałt 
komentuje jako zbrodnię popełnioną przez ka­
tolików. Nic go  nie obchodzi, kto kogo zabił, 
z jakich pobudek! —  Dzieje się w  Meksyku, 
pod rządami socjalisty Callesa, —  w ięc zbrodnię 
spełnić „musieli11 katolicy!

Dziwna zaiste logika organu socjalistyczne­
go... Pan Calles morduje katolików, strzela ich 
bez sądu, —  więzi lub skazuje na wygnanie bi­
skupów! To wszystko w porządku! Grabi ko­
ścioły i zamienia w kina i teatry- Także bardzo 
dobrze! T y lko  źle jest, —  bezprawie się dzieje, 
gdy się katolicy upomną o swoje święte prawa 
lub —  czemu się trudno dziwić —  chwycą na­
wet za karabin w  ich obronie!

I to pismo redaguje pan Emil Haecker, któ­
ry —  jak to pamiętamy —  przed paru laty do­
browolnie przyjął katolicyzm... N ie jest mi rze­
czą przyjemną w ten sposób apostrofować re­
daktora ..Naprzodu11; cynizm jednak tego pisma 
w stosunku do katolicyzmu w  Meksyku prze­
chodzi wszelkie pojęcie. DlUłrgo tylko pozwo­
liłem sbie w  teń sposób właśnie zwrócić uwagę 
na murzyńską istotnie etykę organu PPS. i na 
jej cynizm, co oczywiście wr pierwszym rzędzie 
obciążać musi sumienie naczelnego redaktora.

Pejot.

Imperjalizm Stanów Zjednoczonych.
Od czasu do czasu mówi się w  Europie 

o „Imperjalizmie Stanów Zjednoczonych11, 
z drugiej zaś strony pamiętamy, iż Prezydent 
Wilson, wypowiadając wojnę Niemcom, rzucił 
popularne hasło walki z imperializmem, w  imię 
demokracji, a Prezydent Coolidge, dając Euro- 
ipie, w swych przemówieniach, często niepro­
szone na/uki, podkreśla z naciskiem, że jego 
rząd dalekim jest od dążeń imperjalistycznych.

Słyszym y jednak również o lądowaniu ame­
rykańskich żołnierzy marynarki (specjalna broń 
t. zw. Marines) na wybrzeżach Rzeczpospolitej 
Nicaragua i w Chinach, wiemy, i i  Stany Zjed­
noczone mają decydujący wpływ  na losy Cuby, 
Haiti, San Domingo i  Panamy. W iem y też, 
iż od zakończenia wojny cywilnej Stany Zjed­
noczone stworzyły sobie iniperjum kolonjalne

0 obszarze 700.000 mil kwadratowych i 13 mi-
1 jonach ludności. Łącznie terytorja zależne od 
rządu waszyngtońskiego obejmują dziś przeszłe
1 mil jon mil kwadratowych, zamieszkały przez 
ludność przeszło 20 miljonową. Wartość han­
dlowa tych obszarów ustępuje —  według tu­
tejszych obliczeń —  jedynie kolonjalnemu im- 
perjum W ielkiej Brytanji.

Stany Zjednoczone doszły do powyższego 
rezailtatu przeważnie drogą tranzakcji finanso­
wych, tak że kolonjalne posiadłości W uja Sama 
możnaby nazwać Imperjum Dolara.

Polityka, która dała Stanom Zjednoczonym 
te obszary kolonjalne, jest nadał wytyczną De­
partamentu Stanu. Znajdujemy się zatem wobec 
Tmperjalizmu**.

Wspominałem w jodnym z poprzednich li-

stów o ..kłopotach W uja Sama11 w  związku ze 
strategicznem bezpieczeństwem kanału panam- 
skiego, oraz koniecznością obrany dolarów pra­
cujących za morzami dla W a ll Street. N ie po­
wracam do tego tematu, lecz .pragnę zaznaczyć, 
iż lip. stosunek do Cuby lub Rzeczpospolitej 
Nicaragua wynikł z konieczności strategji mor­
skiej, a nieporozumienia z Meksykiem mają za 
tło iuteresa W all Street w  kopalniach lub ko­
lejach niespokojnego południowego sąsiada. 
Dodaję —  mimo, iż moi czytelnicy zapewne
0 tern wiedzą —  że Meksyk wchodzi dzisiaj 
raczej w  zakres kolonjalnych interesów Sta­
nów Zjednoczonych, niż polityki zagranicznej.

Najważniejszym powodem „Imperjalizimu 
Stanów Zjednoczonych11 jest nieproporcjonalny 
wzrost wytwórczości przemysłowej tego kraju. 
Ludność Stanów nie rośnie w proporcji do 
wzrostu produkcji, która ze swej strony nie 
może liczyć na odpowiedni wzrost eksportu ze 
względu na wartość dolara i na politykę tary­
fową.

Statystyki Departamentu Pracy wykazują 
w ubiegłym roku fiskalnym (1 lipca 1925 do
1 lipea 1926) wzrost ludności o 1,432.408, t. zn. 
o 236.480 mniejszy, niż w  poprzednim roku. 
Naturalny przyrost ludności spadł z 1,411.429 
na 1,162.273. Przyczyn tego zjawiska należy 
szukać tak w  nieracjonalnej i bez inteligencji 
stosowanej ustawie imigracyjnej, jak i w  pew­
nej propagandzie (kontroli urodzin —  „Birth 
Control11), dążącej do ograniczenia naturalnego 
przyrostu ludności.

Podczas tego wzrost produkcji (przeciętnie 
na wszelkie gałęzie przemysłu) wynosi od 1914 
roku 26% na godzinę pracy jednego robotnika, 
dzięki wprowadzeniu nowoczesnych metod 
organizacyjnych. W yw óz towarów —  koniecz­
ny przy tej nadprodukcji —  nie jest dostatecz­
nym. W  r. 1925 Stany Zjednoczone sprzedały 
zagranicy towarów za 4,910 miljonów dolarów, 
a zakupiły zagranicą za 4.227 miljonów doi., 
t. zn. iż nadwyżka bilansu handlowego wyno­
siła 683 miljonów dolarów. W  r. 1926 nadwyż­
ka ta  spadła do 877 miljonów dolarów po 
części na skutek niepomyślnego położenia fi­
nansowego europejskich odbiorców.

Brak wewnętrznego i zagranicznego zapo­
trzebowania zwraca zatem uwagę eksporterów 
amerykańskich na rynki kolonjalne.

Wzrost wytwórczości ma jednak i inne na­
stępstwa.

Stany Zjednoczone nie mogą być obojęt- 
nemi na sprawy naftowe, np. Meksyku lub 
Yenezueli, jeżeli praca robotnika amerykańskiej 
rafinerji jest dziś o 83% wydatniejszą, niż 
w  1914 r. Rozwój przemysłu samochodowego 
(wzrost wytwórczości robotnika od 1914 roku 
o 172%) wywołał większe zapotrzebowanie 
pneumatyków (wzrost wytwórczości robotnika 
od 1914 r. aż 211%). Na wyrób pneumatyków 
potrzebny jest kauczuk (wzgl. gutaperka), któ­
ry znajduje się w  afrykańskiej Rzeczpospolitej 
Libcrja, to też kapitał amerykański zaintereso­
wany tam jest na 100 milj. dolarów. Tak znacz­
ny napływ dolarów do mało kulturalnego kra­
ju wytworzył hegemonję amerykańską i de 
facto protektorat.

Jak widzimy, „Imperjalizm** amerykański 
nie jest zjawiskiem Dowem, ale też należy się 
liczyć z dalszym jego  rozwojem, jako następ­
stwem szczególnych warunków rozwoju ekono­
micznego Stanów Zjednoczonych.

N ow y Jork, w  kwietniu. A. M.
-------- mi,,-----

Epilog zam achu na Mtissoliniego.
Zaniboni, gen. Capello 1 A. Casella skazani 

na 30 lat więzienia.

Oczy całej Ita lji zwrócone są na dopiero co 
zakończony w Rzym ie przed specjalnym 
Trybunałem dla Obrony Państwa proces, prze­
ciwko sprawcom niedoszłego zamachu na szefa 
rządu faszystowskiego, którego miał dokonać 
b. poseł Tytus Zaniboni rankiem 4 listopada 
1925 roku.

Na ławie oskarżonych zasiadło obok głów ­
nego bohatera procesu jeszcze sześciu jego to ­
warzyszy; siódmy ukrywa się. A k t oskarżenia 
zarzuca Zaniboniemu dwie zbrodnie: „dokona­
nie czynu celem wywołania zbrojnego odruchu
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Ulgi kolejowe dla letników.
Pomiędzy Ministerstwami: spraw wewnętrz­

nych i komunikacji doszło do porozumienia co 

do ulg dla osób, korzystających z letnisk kra­

jowych. Ulgi te będą wynosiły tyle, ile w  roku 

poprzednim, t. j. 66 procent dla przebywających 

przynajmniej 15 dni w uzdrowiskach i letni­
skach.

m t Ę r n M m

m e r n m

Co słychać w  Krakowie!
Przed obchodem „Rerum novarum“ w bieżącym roku.

W  ubiegły piątek, dnia 22 b. m. odbyło się 
w Domu Związkowym przy u], A . Potockiego 
liczne zebranie delegatów i przedstawicieli 
chrześć.-społecznych organizacyj w  Krakowie 
w  sprawie tegorocznego obchodu 36-lecia w y­
dania encykliki „Rerum novarum“ . Przewodni 
czył Dr Adam Gręplowski. Program obchodu 
przedstawił Ks. Ludwik Kasprzyk. Organizacje 
chrześcijańsko-społeczne w Krakowie urządzą 
w  tym roku wielki obchód w niedzielę, 22-go 
maja, połączony z pochodem do kościoła Najśw. 
Panny Marji na uroczyste nabożeństwo, z aka- 
demją. Przygotowaniem do obchodu będą od­
czyty na temat encykliki „Rerum novarum“ 
we wszystkich stowarzyszeniach krakowskich. 
Oprócz ogólnego manifestacyjnego obchodu

tworzą się po dzielnicach miasta Kom itety, któ­
re zajmą się urządzaniem obchodów w  poszcze­
gólnych dzielnicach. Po  referacie Ks. Ludwika 
Kasprzyka wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali głos: Ks. red. Piwowarczyk, Ks. sekr. 
Tomera, pp. Kolasa, Front, Rzeźniczek, Mikla- 
siński, Makowski, Zając. Poczem dokonano w y­
boru wielkiego Komitetu obchodowego, w  skład 
którego wchodzą delegaci wszystkich organiza­
cyj. Kom itet ten wyłoni z pośród siebie sekcje 
do poszczególnych prac w  łączności z przygoto­
waniem uroczystego obchodu. Stowarzyszenie 
Katol. Młodzieży akademickiej „Odrodzenie11 
urządzi 5 okazji rocznicy uroczystą akademję 
już w niedzielę 15 maja.

Rozbudowa węzła krakowskiego.
Magistrat krakowski otrzymał pismo od Mi­

nisterstwa Komunikacji z zawiadomieniem, ż? 

rozbudowa węzła krakowskiego została posta­
nowiona. Przedewszystkiem Min. Komunikacji 

zamierza przenieść gospodarkę trakcyjną poza 

obręb istniejącej stacji osobowej, poczem zo­

staną podjęte roboty około przebudowy torów

na stacji osobowej, oraz około budowy nowe­
go centralnego dworca. Zamierzona jest rów­
nież budowa łącznicy przy stacji Kraków-Pła-
szów między kierunkiem od Skawiny a kierun­

kiem na Kraków. Roboty przygotowawcze dla 

wypełnienia powyższego programu będą pod­

jęte w roku bieżącym.

20-lecie Towarzystwa Krajoznawczego
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, zało­

żone w  r. 1906 nakreśliło sobie zasadnicze 
cele: gromadzenie i opracowywanie maiterja- 
łów  naukowych, dotyczących krajoznawstwa 
ziem polskich i krajów sąsiednich, historycznie 
lub geograficznie z niemi związanych; popu­
laryzację wiadomości, dotyczących krajoznaw­
stwa polskiego; rozbudzanie zamiłowania do 
zwiedzania Polski i ułatwianie tego zwiedza­
nia; współudział w ochronie przyrody zicin 
polskich, ich zabytków, krajobrazu i swojszczy­
zny.

Towarzystwo Krajoznawcze, założyło 16 
muzeów w różnych miastach prowincjonalnych, 
urządziło tysiące wycieczek, odczytów, zgro­
madziło ciekawą, specjalnie krajoznawczą bi- 
bljótekę, oraz zbiory fotograficzne, które li­
czą przeszło 20.000 sztuk. Przeźroczarnia po­
siada 25.000 fotografji, z których korzystają 
liczne szkoły i kursy.

Założyło też Towarzystwo gospody i schro­

niska dla wycieczek w Pucku, Sandomierzu, 
Zakopanem, Warszawie, Wilnie, Kralczwie, 
Grudziądzu. Zakreślone statutem zadania, w y­
pełnia Towarzystwo na całym obszarze Rze­
czypospolitej przez swe Oddziały, których po­
siada przeszło 30. Towarzystwo prowadzi in­
tensywną pracę w ydawniczą, wydając przewo­
dniki i monografje po kraju. W ydaje też dwa 
perjodyczne czasopisma, ilustrowany dwutygo­
dnik krajoznawczy „Ziem ia11 i miesięcznik dla 
młodzieży „Orli lo t11. Naczelną władzę Tow a­
rzystwa stanowi Rada Główna, wybierana 
przez dorocr/jny zjawi delegatów; prezesem 
Rady jest prof. Al. Janowski.

W  dniu dzisiejszym odbędzie się w Krako­
w ie Walny Zjazd delegatów Towarzystwa; 
w programie obrad sprawozdanie z działalno­
ści Rady Głównej P. T. Kr., sprawozdanie od­
działów, wyhorj nowych członków Rady i re­
feraty.

- 0O0 -

Niedziela Biała lub Przewodnia.
Pierwsza niedziela po święcie Zmartwych­

wstania Pańskiego nosi uazwę Niedzieli Bia­
łej na pamiątkę, iż ci chrześcijanie, którzy 
w  W ielką Sobotę chrzest przyjęli w niedzielę 
dzisiejszą po Mszy św. zdejmowali białe szaty, 
które przez tydzień Wielkanocny nosili. Ewan­
gelia św niedzieli dzisiejsze! opowiada o cu- 
J.owuem zajściu ze św. Tomcsz m apostoł u 
w sam dzień Zmartwychwstania i w  tydzień po 
Zmartwychwstaniu i utwierdza nas w żywej 
wierze w Zmartwychwstałego Odkupiciela.

W  poniedziałek, dnia 25 kwietnia Kościół
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katolicki święci dzień św. Marka Ewangelisty.
Św. Mareik, podług podania jeden z 72 uczniów 
Cl>ty».'uta, był założycielem gniir.y chrzęści;ni­
skiej w  Aioksandrji. Cześć Świętego rozszerzo­
na jest w Wenecji, gdzie są złożone jego r*-li-' 
wje w kościele św. Marka. W  kościołach para­
fialnych odbywa się dzisiaj procesja ze śpie­
wem Iitanji dc W W . Świętych i z pu.bliczu.ii 
za e .. zoną prośbą do Boga o u ■ d.-aje i odwró­
cenie klęsk.

W  poniedziałek w dzień św. Marka w  staro­
żytnym kościele św. Marka w Krakowie przy­
pada odpust i rozpoczęcie nabożeństwa 40-go- 
ilzinncgo.—  Do dnia św. Marka przywiązane 
jest podanie ludowe: „Św. Marek włoży do wo­
dy ogarek11.

Spis ludności m. Krakowa.
Stwierdzono, że ludmść, nie doceniając nie­

jednokrotnie doniosłości przeprowadzanego 
spisu, podaje komisarzom spisowym szczegóły 
osobiste, niezgodne z rzeczywistością.

Ponieważ materjał zebrany drogą spisu, 
posłuży do zestawienia spisu wyborców przy 
ewentualnych wyborach do e;ał reprezenta­
cyjnych, a pomieszczenie w spisach wadliwych 
saczogółów, z jednej strony powoduje niepo­
trzebne przeciążenie aparatu urzędowego re­
klamacjami, a z drugiej strony może spowo­
dować nawet utratę czynnego i biernego prawa 
wyborczego, zwraca się uwagę, że dane co do 
każdej spisem objętej osoby, w inny być jak 
najdokładniejsze. Odnosi się to zwłaszcza 
imion i nazwisk, które należy podawać zupeł­
nie zgodnie z ich brzmieniem w księgach me­
trykalnych, »

Przyjazd weteranów armji polskiej.
Dnia 25 czerwca b. r. z portu Nowojorskie­

go wypłynie wycieczka organizowana przez 
stowarzyszenie weteranów armji polskiej w  A - 
meryce, w której weźmie udział około 700 
uczestników. Mili goście przybędą do Warsza­
w y 20 lipca.

W  wycieczce znajdą się reprezentanci niemal 
wszystkich zrzeszeń polsko-amerykańskich or­
ganizacyj, pojedynczych osad, wszystkich sta­
nów przez Polaków zamieszkałych, nie wyłą­
czając najbardziej oddalonych i zapadłych. 
W ielu z uczestników wycieczki po raz pierw­
szy zobaczy swoją ojczyznę, którą dotychczas 
zna z literatury i opowiadań. W ycieczka orga­
nizowana jest z okazji dziesięciolecia rekruta­
cji armji polskiej we Francji, w  szeregach któ­
rej w ałczyły tysiące młodzieży za ukochaną 
ojczyznę. Rodacy nasi zabawią w  jCrakowifc 
kilka dni.

Kraków, 24 kwietnia. 

N i e d z i e l a ,  24-go św. Saby m., św. Honorego 
P o n i e d z i a ł e k ,  25-go: św. Marka. 
P o n i e d z i a ł e k ,  25-go: Wschód słońca

o godz. 4.30 rano, zachód o goda. 18.48.

ZA  O CALENIE  K R A K O W A  OD POŻARU 
w  łatach 1306 i 1528 odbędzie się w  kościele 
św. Florjana na Kleparzu, doroczne dziękczyn­
ne nabożeństwo z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, kazaniem i suplikaejami —  w po­
niedziałek, dnia 25 b. m. o godz. 10.30 przedpol. 
Ciche Msze św. i W otyw a będą odprawiane 
bez przerwy od godziny 6 rano.

ZA TR U D N IA N IE  BEZROBOTNYCH. W  0- 
kresie od 1 do 15 bm. pracowało przy robotach 
miejskich 848 robotników z pośród bezrobo­
tnych. I  tak przy robotach drogowo-karaało- 
wych pracowało 415 robotników, przy robo­
tach brukarskich 18, przy robotach drogowych 
224, kanałowych 175, przy innych robotach łą­
cznie 293 bezrobotnych. W  porównaniu z mar­
cem, w którym zatrudnionych było ogółem 
przy robotach gminnych Cu3 tezrotoinyeh  —  
liczba r rbotników w  pierwszej połowie kwie­
tnia wzrosła o 185 osób.

STAN  CHORÓB Z A K A ŹN YC H  w czasie 
od 17 do 23 kwietnia br. przedstawiał się na­
stępująco: wypadków szkarlatyny zanotowano 
10, róży 1 , czerwonki 1 .

W Ł A M A N IA  I KRAD ZIEŻE . Berta Lie- 
benthal modniarka zgłosiła do policji, że dnia 
22 bm. o godz. 3 popoł. skradziono je j z ga- 
bilotki sklepowej kapeiusz damski; p. Stefa­
nowi Grabowskiemu zam. w W oli Justowskiej 
skradziono przy okienku Kasy pocztowej 200 
zł.; p. Pieiruszyński Zdzisław zeznał na poli­
cji, że gdy dnia 22 bm. bawił w  restauracji 
przy ul. Karmelickiej 17 i znajdował się w sta­
nie podpitym skradziono mu 120 zł.; Gustaw 
Krzymalk, zam. w  Łagiewnikach został napa­
dnięty przez żołnierzy 1  p. saperów kolejo­
wych, którzy mu zadali jedną ranę w plecy. 
Dnia 22 bm. przytrzymano na tandecie Kazi­
mierza Frnsika i Stanisława Żaka., którzy usi­
łowali sprzedać pas transmisyjny pochodzący 
z kradzieży na szkodę niewiadomego właścicie­
la. Pas ten znajduje się w  urzędzie śledczym, 
gdzie /go poszkodowany może odebrać.

INFA-MALTYNA
Ekstrakt sioUowy zaeiitrallzowaiiy  d la niem o­

w ląt sporządźony ze specjalnego słodu przez Krakowski 
Browar JWPana br. GÓTZA.

Ekstrakt słodowy Safn-Malty na został wypróbowany 
zostaje pod stałą kontrolą Szpitala św, Ludwika dla dzieci 

(Prymarjusz Dr. W. Bujak).

C e n a  z Ł  6 *—
Wyłączne zastępstwo i sprzeda* hurtowua na cały obszar 

Rzeczypospolitej, Polska Sp, Akc. „ P H . IR U IA 44 Magister 
B„ Jawornicki w Krakowie.

Do nabycia w aptekach i droguerjach.

ZA W IA D O M IE N IA  I KOM UNIKATY.

ODCZYT O ZNACZENIU  E N C Y K L IK I 
„RERUM  NOVARUM “ . Na dzisiejszem zebraniu 
chrześć.-dozorców domowych w  sali przy ul. 
A. Potockiego 11 wygłosi odczyt o znaczeniu 
encykliki „Rerum novarum11 p. sekr. Albin 
Jaworski. Zebranie odbędzie się o godz. 3-ciej 
popołudniu.

KURS FILOZOFJI K A TO L IC K IE J . W ykła­
dy rozpoczną się po ferjach świątecznych 
w piątek 29 bm. (nie zaś jak zapowiedziano 
w  poniedziałek 25 kwietnia) w sali sodałicyjnej 
przy kościele św. Barbary I I  p. o godz. 8 wiecz.

W ykładać będzie O. Kw iatkowski T. J. meta* 
fizykę (autologję) ozyłi naukę o bycie. Będzie 
to ostatni z działów filozofji, wykładanych 
w bieżącym roku szkolnym.

L IG A  K A T O L IC K A  P A R A F J I SW. ANNY  
W K R A K O W IE  urządza w e wtorek 26 bm. 
o 6 pop. zebranie w sali Sodalicji pań PI. Ja* 
błonowskich 3 I. p. Na zebraniu Prof. Dr. M. 
Rostworowski wygłosi odczyt „o  unji katolic­
kiej dla badań międzynarodowych11.

ODRODZENIE X X  STULECIA . Odczyt na 
ten temat wygłosi p. K . H. Rostworowski, pre­
zes Związku Dziennikarzy Polskich —  stara­
niem Katol. Związku Polek dn. 26 bm. o godz, 
7 wieczór w  sali 39 Uniw. Jag. —  B ilety po 
zł 1 i po 50 gr. do nabycia przy wstępie. Do­
chód przeznaczony na Ochronę Kobiet.

P LA C Ó W K A  H A LLE R C ZYK Ó W  urządza 
dziś w niedzielę w  lokalu przy ul. Andrzeja 
Potockiego U  o godz. 11 przedpol. zwykłe ze­
branie członków.

ROSJA Z LOTU P T A K A . Odczyt na ten 
temat wygłosi Dr. Marjan Morelowsłd, kustosz 
zbiorów wawelskich —  we czwartek 28 bm. 
o 7 wiecz. w  sali sodałicyjnej przy kościele św. 
Barbary,

URUCHOMIA SIĘ AGENCJĘ POCZTOWĄ 
W IE R C A N Y , powiat Ropczyce, wojew . K ra ­
kowskie. Agencja ta będzie połączona z urzę­
dem poczt. Sędziszów k. Ropczyc.

 O---------
REPERTUAR  TEATRU  SŁOW ACKIEGO.

Niedziela popoł.: „Kochanek Sybilli Thomp­
son11.

Niedz. wieczór- „Cyramo de Bergerao",
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac11.

REPERTUAR  TEATRU „NOW OŚCI".

Niedziela popoł.: „Adieu Mimi11 —  wieczo* 
rem: „Orłów11. i

REPERTUAR  KONCERTOW Y.

Niedziela 24: Poranek muzyczny w Baga­
teli.

Niedziela 24: Stefan Askenaze, pianista.
Środa, 27: W ieczór Beethovenowski —  Ła- 

buńskiego.
• O---------

REPERTUAR  K INOTEATRÓW .

B A G A TE LA : (Syn Szeika11 (Rudolf Va-
lentino).

SZTU K A : „M iłostki porucznika huzarów11 
(W illy  Fritsch i 7 premjowanycłi piękności)

UCIECHA: „W  życiu każdej kobiety11, dra­
mat w  8 aktach. „Mąż i kochanek11 komedja 
w 6 aktach!.

W A N D A : „Bunt krw i i żelaza11 oraz 
„Kochanka Szamoty11.

W A R S Z A W A : „P ikow y As“ .
PROMIEŃ: „Z  rąk do rąk11 i „Szkoła flirtu“ i
RED UTA. „W śród bestyj i łudzi11,

— -----cOo-— — —

Wiadomości kościelne.
UROCZYSTOŚĆ M A T K I BOSKIEJ DOBREJ 

R A D Y , Patronki Sodalicji św. Piotra Klawera, 
obchodzona będzie w kościele Najśw. Marji 
Panny dnia 26 kwietnia. Pcmtyfikalną sumę 
z wystawieniem Najśńr. Sakramentu odprawi 
Przewiel. ks. prałat dr. Kulinowski w asyńci-a 
kleru śląskiego, w  czasie której będzie kazanie. 
Popołudniu o godz. 5 nieszpory z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, kazaniem i  procesją.

ATflE M J Ą -  REKOMWAUE5 C F.NGJA

T H ^ r T n i r ” - - -

NAJWIĘKSZA
»WAR705C KAEMOGLOeeoy"

• DLA DOROSŁYCHiDZIECI
OO NABS 'C IA  W  W SZYSTK ICH  

A P T E K A C H  i DROGERIACH

Skład  główny

Apteka K. Wiszniewskiego
K raków , ulica F lo riań ska  1. 15.

S przedaż d e ta ilic zn a

» i . w . J 2 i i 8 l S f . J i o r t i 3
Kraków, Karmelicka 9 

•raz we wszystkich aptekach.



Bfr. -GŁOS NARODU" % dnia 25-go kwietnia. ®Tr. 109.

flgcie gospoiircî  społeczne.
M

Rozmiary i skutki krzywdy waloryzacyjnej.
Prof. Zoll w obronie swego dzieła. —  Czy wyrzut sumienia? —  Zapytania pod adresom

autorów waloryzacji.

Przeszło dwuletnie wołania związków wie-
rzycielskfch o rew izję waloryzacji są pracą 
około budowy nowych fundamentów pod gmach 
naszego gospodarstwa społecznego. Dawne bo­
wiem fundamenty życia gospodarczego w  na 
ozom Państwie zostały podkopane —  o ile nie 
całkiem zburzone —  przez rozporządzenie wa­
loryzacyjne z 14 maja 1924 r. Fundamentami 
temi było ogóln-? zaufanie przy obrotach pie­
niężnych i majątkowych między ludnością, 
oparte na słuszności i sprawiedliwości wszel­
kich zarządzeń ustawowych. A  że przytoczone 
rozporządzenie tych zalet niema, przeto wszelka 
praca i zabiegi około zmiany lub sprostowania 
względnie uzupełnienia jego  postanowień nie 
mogą być bezskutecznemu ■

W ynika to nawet z wywodów  autora pro- 
jaktu owego rozporządzenia prof. Zolla w arty­
kułami ip. t.: ,R ew iz ja  waloryzacji11, ogłoszo­
nych w „Czasie" z marca b. r. Jakkolwiek 
w artykułach tych autor poczęstował związki 
obrony wierzytelności niegodziwą, czy złośliwą 
nazwą agitatorów, to jednak należy mu się 
z ich strony wdzięczność za odezwanie się 
w sprawie rewizji owego rozporządzenia 
a szczególniej za podniesione przeciw rewizji 
liczne argumenty. T e  ostatnie bowiem, każdy 
z osobna lub ogółem rozważane ze stanowiska 
spraw publicznych, a nie jedynie pod kątem 
interesów sfer wieilko-kapitalistycznyoh, jakim 
dziennik „Czas“  służy, tak dalece nie wytrzy­
mują krytyki, źe dziw ić się trzeba odwadze 
wystąpienia z niemi teraz właśnie, gdy już 
ujawniły się groźne rysy w  niedokończonej 
jeszcze budowie naszego gospodarstwa społecz­
nego.

W iele tych’ argumentów przemawia za ko­
niecznością rew izji waloryzacji, a o innych na­
leżałoby powiedzieć, że pochodzą od prawnika,
0 jakim marzył król pruski Fryderyk W ielki, 
gdy  twierdził, że może bez skrupułów robić, 
co chce, choćby to nawet gwałtem było, bo 
zawsze znajdzie prawników, którzy dla jego 
czynów potrafią wyszukać jakieś zasady praw­
ne. Są to argumenty ze zakresu t. zw. „Po lityk i 
prawnej", o której jest wzmianka na samym 
wstępie owych artykułów „Czasu", a która 
podkopuje niekiedy dobro społeczeństwa i na­
rodu, osłabiając rację państwowego jego bytu.

Z zadowoleniem zaznaczamy, że obecne wy­
stąpienie prof. Zolla można uważać za pewnego 
rodzaju wyrzut i skruszenie sumienia. Żałować 
tylko wypada, że niestety nie jest ta skrucha 
całkiem szczerą, bo brak jej czynnego zado- 
syćuczynienia i żalu.

Drobna to rzecz, że autor boleje nad krzyw­
dami w ierzycieli zrządzonemu, uznając je za 
„niewątpliwie w ielkie zło". Najgorszesm atoli 
jest, że nie w idzi fatalnych skutków powszech­
nego zaniku zaufania do zakładów kredyto 
wych. a stąd ogromnego zubożenia kraju, 
w którym zamarło wszelkie oszczędzanie
1 kapitalizacja, a z uporem wskazuje na swój 
utwór jako na jedyne lekarstwo na usunięcie 
zła i  nie chce uznać innych, przez wielu prze­
ciwników wskazywanych sposobów naprawy 
popełnionych błędów, a to wyłącznie z błahej 
obawy, aby za granicą nie myślano o Polsce, 
że w  niej „wszystko się chwieje, że wszystko 
płynie i nie ma nic stałego, ani zasad ani pra­
womocności". Z tego wnosić nam woliao, że 
albo nie stać autora na chęć i silną wolę po­
prawy, albo też czuje wewnętrzną niemoc sa­
mego siebie, lub Państwa naszego do przej­
ścia na inną drogę ku lepszemu życiu. Z tego 
zaś marny dalszy wniosek, żo nie należy się 
poddawać urojonej niemocy i pozwalać na 
ustalanie ozy t. zw. petryfikowanie przyczyn 
„w ielk iego zła", lecz trzeba stwarzać nowe si­
ły i warunki, któreby mogły wskrzesić zamar­
łe zaufanie do wewnętrznych w kraju obrotów 
pieniężnych i gospodarczych.

W yw ody „C-zasu" zmuszają nas do posta­
wienia autorom waloryzacji, następujących za­
pytań:

1) Czy to jest zasadą sprawiedliwości, że 
skutki bankructwa finansowego Państwa w y­
wołanego inflacją i brakiem ustaw podatko­
wych, dotknęły wyłącznie tylko wierzycieli 
przedwojennych, którzy  mieli swoje majątki 
zabezpieczone na hipotekach nieruchom oś "1 
bezpośrednio lub przeiz listy  zastawne nacecho­
wane pupfiarnem bezpieczeństwem i ten ma­
jątek bez własnej w iny zupełnie stracili, pod­
czas gdy właścicieli tych nieruchomości żadna 
dotąd strata me spotkała?

2) Ozemiu to należy przypisać, że od lat 13 
w czasie w ojny i  po niej nie zbankrutowały 
żadne banki, instytucje kredytowe j kasy 
oszczędności, ani też żaden majątek nierucho­
my nie został wystawiony w drodze egzeku­
cji na licytację, a większa część tychże zo­
stała oczyszczona z długów, zaś wierzyciele 
hipoteczna i kas oszczędności z głodu pomarł] 
lub jeszcze dogorywają?

3) Ozy sprzeciwia się tó zasadom sprawie­
dliwości, aby hipoteki wykreślone z  ksiąg 
gruntowych na podstawie spłaty inflacyjnemu 
papierowemi znakami pieniężnemu bez rz
c z w i s  tej wartości, zostały przywrócone, skoro 
dłużnicy hipoteczni zhogacili się przez oczysz 
ozenie swych posiadłości pieniądzem oszukań 
czym? Wszak niemiecka nowa waloryzacja z 16 
lipca 1925 w  §. 20. postanawia podobne przy 
wrócenie.

4) Gzy sprawiedliwość nie nakazuje pocią­
gnąć do pewnych świadczeń na rzecz banków, 
zakładów kredytowych i  kas oszczędności 
tyah autonomicznych ciał i czynników, które 
zagwarantowały bezpieczeństwo listów zastaw­
nych i  wikładefc oszczędności w  owych kasach? 
W szak mzeczioina wyżej pod 3) nowa niemiec­
ka ustawa, waloryzacyjna w  §  58 ust. 4 prze 
pisuje pewien dodatek do masy rozdziałowej 
ze strony ręczycie]] aa wkładki, a nawet ou 
puNacano-prawnych korporacyj, które w cią 
gu ostatnich 15 lat czerpały dochody i sub­
wencje z nadwyżek kas oszczędności i zakła­
dów kredytowych.

5) Dlaczego autorzy naszej ustawy walory­
zacyjnej z 15 maja 1924 zapomnieli o obo­
wiązkach owych czynników autonomicznych 
lub rządowych, pod których gwarancją rosło 
publiczne zaufanio do zakładów kredytowych 
i kas oszczędności, a które zaniedbały czuwa­
nia nad bezpieczeństwem wkładek miljonów 
pracującej ludności tak dalece, że dopuściły do 
zbogacamia się jednej warstwy ludności kosz­
tem drugiej i dlaczego przy tworzeniu owego 
rozporządzenia zignorowano przepis ustawy 
z 9 maja 1919 r., wedle którego waloryzacjo 
wierzytelności przedwojennych należało pod­
jąć dopiero wtedy, gdy rynek pieniężny w Pol 
sce będzie dostatecznie nasycony biletami Ban­
ku Polskiego, opiewającemi na złote, co do­
tąd jeszcze w Polsce nie nastąpiło, wskutek 
czego stało się, że moiwo obligi ko.nwersyjne 
nie mają na giełdzie żadnej eony ani pokupu.

6) C zy ci autorzy nie w idzą obecnie stra­
sznych skutków żarniku zmysłu oszczędności 
u społeczeństwa, zwłaszcza jego warstw niż­
szych, btóre nie oszczędzają i prowadzą ży­
cie hulaszcze, każdy grosz topią we wódce

piwie i puszczają z  dymem oraz na luksu­
sowe sprawunki? Wszak w  roku 192C wypi­
to u nas spirytusu za 800 miljonów zł. A  ró­
wnocześnie są pustki w  bankach i kasach, 
które operują resztkami pożyczki Dillonow- 
sldej,

7) Czy nic są to skutki owego zaniku zmy­
słu oszczędności wywołanego obawą przed 
utratą uciułanego grosza pirzoz jakąś walory­
zację, że brak kredytu spowodował upadek 
przemysłu, budowli i rolnictwa, że powstało 
bezrobocie, które corocznie pochłania miljony 
ze skarbu Państwa bez jakichkolwiek produk­
cyjnych widoków.

8)  C zy autorzy nie uznają, że Ministerstwo 
skarbu za czasów W . Grabskiego, ustanawia­
jąc stopę procentową po 24%, działało pod 
złudzeniem, że społeczeństwo ałakomi się nt> 
wysoki procent, wszystko, c-o ma, spienięży 
i zaniesie do banków, gdy tymczasem przez 
lex Zoil spostrzegło się, że  tam, gdzie wyso­
ki procent, kapitał nie bardzo zabezpieczony, 
skoro dawniej przy małym procencie przepadł 
zupełnie? -i

Jakżeż wobec tylu piekących kwestyj pe­
tryfikować zasady i święcić ich prawomocność, 
gdy one stały się grobem zaufania i sprawie­
dliwości, sprowadizAwszy ty le  fatalnych nie­
szczęść. Nic narażajmy się na pośmiewisko, że 
z obawy 'o posądzenie nas o cbwiejność i nie­
stałość zarządzeń nie jesteśmy zdolni usunąć 
złych ustaw i rozporządzeń i zastąpić ich lepsze 
mi. Wszak w  Niemczech nawet już po dru­
giej, lepszej od naszej ustawie waloryzacyjnej 
są obecnie czynione starania o dalsze je j ule­
pszenie i  to tak dalece sięgające wgłąb sto­
sunków majątkowych, że nabywcy posiadło­
ści nieruchomych za pieniądze w czasie inflacji 
mają być zmuszeni do pewnej dopłaty ceny 
kupna pod grozą utraty własności.

Franciszek Sypowski.

Apteka im. Królowe j Jadwigi \
Mag. JO ZEF KOPERSKI
Krakńw, ul. Karmolicks 9.

posiada na składzie wody mineralne krajo­
we i zagraniczne oraz sztuczne. 
Polecam y w odę m ineralną

r ’ "SO W A
jako pierwszorzędnej jakoSci wodę leczni­
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
—: płucnych, katarach, kaszlu i grypie. :—

«  i M M  »

(ZIOŁOWA)

H. nOJEWSKIEGO
CHOROBY WĄTROBY 

I PRZEMIANY MATERJI

J W a rsza w a , N ow y-S w ia t I
;  Telefon 604-96. i

Stosuje sie przy chorobach:
L Wątrobj i de jej fis: II. Na Ile artrefytznsm:
1. Kamienie żółciowe 1. Podagra (artretyzm)
2. Żółtaczka 2. Ischias i inne newralgje
3. Chroniczne zaparcie stolca artretyczne.
4. Katary (nieżyty) żołądka i kiszek.
PhnlnlnriaTa systematycznieienerzicznie wzmaga 
UllUICMlIaZ.d czynność wątroby i wydala w  ten 
sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany 
materjl, równocześnie uniemożliwiając zaleganie 
ich w organiz'mie. (kwasy żółciowe, barwiki żół­

ciowe, kwas moczowy). 
Szczegółowe Informacje w  broszurach 

H. NIEMOJEWSK1EGO.
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Do nabycia Apteka im. K ró low e j J adw ig i Nlr. J ó z e f Kopersk i, K raków , ul. Karm elicka  S.
Jl oraz. we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowi*. K

Prace nad standaryzacją artykułów 
eksportowych.

Władze rządowe przystąpiły do badania
warunków, w  jakich możnahy przeprowadzić
standaryzację ważniejszych artykułów ekspor­
towych, szczególnie produktów gospodarstwa 
wiejskiego. Specjalnie brane będzie pod uwagę 
przystosowanie gatunkowe naszych artykułów 
do potrzeb rynków angielskiego, amerykań­
skiego i zachodnio-europejskich.

 060------

Produkcja cukru w Polsce.
Ostatnia kam pan ja. cukrownicza, która za­

kończyła się w dm. 31 marca br. dała ogółem 
5.206.878 ę cukru białego, w tern 3.174.943 q 
kryształu białego. W  okresie tym czynnych by­
ło 70 cukrowni.

STOSUNKI H AND LO W E Z A M E R Y K Ą  PÓLN.

Szereg wytwórni amerykańskich poszukuje 
w Polsce przedstawicieli względnie zastępców 
dla sprzedaży swych wyrobów, w  szczególności 
artykułów technicznych, maszyn, narzędzi, apa­
ratów, artykułów chemicznych i t. d. Zaintere­
sowane firmy wglądnąć mogą w biurze Izby 
handlowej i przemysłowej w  Krakowie (ulica 
Długa L. 1. I  p.) w zestawienie artykułów ofe­
rowanych . i otrzymać adresy odnośnych firm 
amerykańskich.

Rozruchy w Łużkach.
Łużki, miasteczko graniczne w pow. DziA- 

nieńskim. zamieszkane przeważnie przez lud­
ność żydowską, było pierwszego dnia świąt 
W ielkanocy świadkiem zajścia, powstałego z po 
wodu zaczepienia prze® pijanych wyrostków 
dwóch ułanów. Ułani zaatakowani ze wszyst­
kich stron, schronili się na posterunku policyj­
nymi. Za żołnierzami podążył tłum, wśród któ­
rego elementy wywrotowe zaczęły nawoływać 
do zdemolowania posterunku. Istotnie z thimn 
posypały się na lokal kamienie, a okna doszczęt 
nie zostały porozbijane. Szczupły posterunek po 
Iicyjny, wobec wzrastającego niebezpieczeń­
stwa, zaalarmował pobliskie m. Podświle, skąd 
wysiano oddział kawalerji i kompanję K. O. P. 
Przybyły oddział wojska, szybko rozpędził ze­
brany tłum i uwolnił osaczonych. Dwaj ułani 
oraz kilku policjantów zostało dotkliwie poka­
leczonych. Na skutek śledztwa zatrzymano k il­
ku agitatorów, którzy podburzali tłum do eksce 
sów. Zaznaczyć należy, iż  mieszkańcy Łuźek 
pozostawali od dłuższego czasu pod wpływem 
rozmaitych indywiduów nieprzychylnych pań­
stwowości polskiej.

ZA K ŁA D  -S Z K L A R S K I
Teodora Zajdzlkowskiego 4 £££'
Oszklania i witraż* do kościołów od 20 zł. za 1 m, 
wyzoanja się przv większych zamówieniach na raty. 

Ceny 60% ntżaz* nit wszędzie. 61
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PRZEM ÓW IENIE R. M. PACHONS KIEGO W  DYSKUSJI BUDŻETOWEJ.

Na posiedzeniu Rady m. w  dniu 21 brn. 
w dystansji nad budżetom opieki społecznej 
zabrał głos r. m. Pachoński. Mowoa przecho­
dząc szczegółowo t.an dział wytknął szereg nie- 
domagań w zakresie ciążących na gminie obo­
wiązków opieki społ. M. in. powinna być zor­
ganizowana jeszcze jedma przynajmniej pora­
dnia dla matek. Istnieje już taka instytucja 
przy ul. Radziwiłłów,skiej z lekarzem i opie­
kunką., lecz jest ona niewystarczającą. Z po­
radnią winny być połączone „instytucja opie- 
kj nad cpuszczonemi położnemi" i „Kropla 
mleka". Ważnym czynnikiem dla. ochrony dzie­
ci, zwłaszcza w  miejscach fabrycznych są 
żłóbki dzienne, w  których matki mogą zosta­
wiać dzieci pod pewną opieką na czas gdy 
-ame udają sie do pracy. Taki żłóbek istniał 

gminnie przed wojną, jednak dotąd jaszcze 
nie jest otwarty. W  organizacji żłóbków zw y­
czajnych, których jest ogółem trzy, brak kon­
centracji, powodujący znaczne podrożenie ko­

tów administracji. Należy koniecznie otwo­
rzyć ochronki w  dzielnicach Zwierzyniec, OzaT- 
na W ieś z Kawiorami. Warszawskie i W e­
soła.

Miejski dom dla bezdomnych chłopców na 
Fóflwsiu Zwierzy,niecldom mieści sę w budynku 
tak marnym, że wciąż potrzebuje poważniej­
szych kwot na adaptacje.

Jeśli na ten zakład, będący w  zarządzie 
gminnym, wstawiona jest kwota 85.766 zł., to 
natomiast poważna laweta, bo aż 198.000 zł. 
wstawiona jest na opłaty za wychowanków 

prywatnych zakładach wychowawczych 
10.800 zł. za wychowanków w  Zakładach po­

prawczych. Wskazańem jest, aby gmina wybu­
dowała gmach specjalnie na ten cel poświę­
cony.

Odrębny dział stanowi Miejski Zakład dla 
bezdomnych dziewcząt znajdujący się w  Pod­
górzu przy ulicy Józefińskiej w  budynku fun­
dacyjnym im. Bu janowskiego, a mieszczący 60 
wychowanek, be®d<ommych dziewcząt. Budynek 
stary, potrzebuje stałej naprawy, a przytem 
ilość wychowanek w  stosunku do zapotrzebo­
wania bardzo niewielka.

Są dwa gminne schroniska dla starców 
przy ul. Lubicz i Radziwiłłowsldej. Oba te 
schroniska mieszczą 315 starców w warun­
kach anormalnych, skoro pomieszczenie jest 
ty lko na 150 osób. Skutkiem tego po dwie 
starusziki i po dwóch starców śpi na łóżku. 
Schronisko przy ul. Lubicz jest fundacją Anny

Bystsramiowskiej; dawniej i miejsce odpowie­
dnie, bo zdała od miejskiego gwaru i budynek 
w dobrym stanie. Dziś budynek w  stanie opła­
kanym i miejsce w  środku miasta położone. 
Dlatego jest wskazamera zbudować specjalni.' 
na ten cci budynek poza miastem a dotych­
czasowy obsziar rozparcelować i sprzedać. 
Wreszcie Miejskie schronisko dla bezdomnych 
mieszczące ostatnią biedę alkoholików, w łó­
częgów i żebraków. Budynek miejski, nadają­
cy się na natychmiastowe zburzenie, co go 
spotika .niedługo, skoro znajduje się na gruncie 
sprzedanym gminie izraelickiej.

W  końcu swego przemówienia omówił r. 
Pachoński obszernie problem żebractwa w  mie­
ście i wskazał wytyczne dla zofganizowanSa 
akcji odpowiedniej obejmującej nietylko gminę 
i czynniki rządowe ale i całe obywatelstwo 
krakowskie.

« - s  - .T a  u w y a

i  U P O R T E P I A N Y  Z
Wł. Bolonski (Z. Raba nast.)

Kraków 399 
===== Pałac Spiski. = =

Z Koła Studjów chrześc.-społecznych.
Staraniem „K o la  Studjów chrześcijańsko - 

społecznych" w  Krakowie, odbędzie się w  po­
niedziałek, dnia 25-go kwietnia 1927 r. w  sali 
Domu Związkowego przy ul. A. Potockiego 11 
o godzinie 7-mej wieczór

XXVIII W IECZÓR DYSKUSYJNY.
Zagai Wieczór poseł Jan Puchałka, członek 

Sejmowej Komisji Ochrony Pracy na temat: 
„Scalenie Ubezpieczeń Społecznych".

Ministerstwo Pracy i  Opieki Społecznej 
ogłosiło w  tych dniach projekt ustawy, który 
zmierza do utworzenia „Kas Ubezpieczeń 
Socjalnych", które zabezpieczałyby obowiązko­
wo pracowników fizycznych i  umysłowych ta  
wypadek choroby, oraz na wypadek niezdol­
ności do pracy. Projekt ten posiada wielkie 
znaczenie, a omówi go  wyczerpująco znawca 
ubezpieczeń socjalnych poseł Jan Puchatka na 
zebraniu poniedziałkowym.

W szyscy pracownicy zainteresowani tą do­
niosłą kwestją. powinni wziąć udział w ze­
braniu.

02011489
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powszechnie znany, środek doniowy do pie­
lęgnowani! i nacierania ciała. Meriaiol oży­
wia, wzmacnia, dezinfekuje, tworzy ciało 

odpomem i elastycznem.
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Apteka im. Królowej Jadwigi
MAS. JOZEF KOPERSKI
KBAKOW , U L  KARM ELICKA L  9.
or«jz we wszystkich aptekach. •

pa.<*!«tsa

ziemiach Rzplitei.
T T « III  J— — P— . „  MMMM

mieszkańców Królestwa przeciw władzom pań­
stwa zapomocą zamachu na życie premjera 
Mussołiniego", oraz o usilowane zabójstwo. 
Jego towarzysze oskarżeni są o (pomaganie Za- 
niboniemu w  najrozmaitszej formie. Jednym 
z nich jest gen. Luigi Capello, aresztowany 
w  Turynie, a wmieszany w akcją antyfaszys­
towską i w  komiplot masoński, popierający tę  
akcję. Także Zaniboni, jak stwierdzono, po­
bierał pieniądze z głównej siedziby masonerji 
na Placu Giustiniani.

W  sensacyjnym tym procesie zeznawało 
kilkunastu świadków, przeważnie agentów po­
lic ji i hotelarzy, wszyscy niekorzystnie dla 
oskarżonego. Przygniatające jednak wrażenie 
wywołały zeznania najważniejszego świadka, 
Karola Quaglia, który odkrył całą historję 
Zaniboni eg o i Capella bez obsłonek. Zaniboni, 
przyjechawszy do Rzymu, zgłosił się do gen. 
Capełlo i otrzymał od niego aprobatę swojego 
zbrodniczego planu. Miało zostać uzbrojonych 
100 osób i zorganizowanych, a gen. Capello 
wyasygnował narazie 10 tysięcy lirów dla 
Zaniboniego, obiecując dać więcej po przy- 
jeżdzie W ielk iego Mistrza masonerji, Torrigia- 
niego.

Wina tedy Zaniboniego została bezapela­
cyjnie stwierdzona. Odkryła ona całą skompli­
kowaną machinację opozycji, posługująca się 
aparatem spiskowców, pieniędzy i wogóle spra­
wnie zorganizowaną. Z zeznań świadków wy­
nika, że podobnych podziemnych spisków, ma­
jących na celu obalenie rządu i obwołanie dyk­
tatury wojskowej, było kilka.. Zwłaszcza istnia­
ły  one wśród wojska, gdzie akcję tę prowadzili 
wyżsi oficerowie, a kierownikiem tej opozycji 
w  wojsku był sam gen. Capełlo. Świadek Tam- 
burelli dowiedział się od oskarżonego Ducciego. 
iż w r. 1924 planowano również zamach na 
Mussoliniago. Mianowicie mieli do Palazzo Chigi 
wtargnąć komuniści, przebrani za żołnierzy 
i dokonać zamachu stanu. Świadek Bezzi brał 
udział w  organizacji manifestacji związku 
wolnościowego w  Pawji. Miano uwięzić króla 
i zaprowadzić po zamachu stanu sądy doraźne.

W  mowie końcowej pnok. Noseda żądał dla 
najgłówniejszych oskarżonych, Zaniboniego, I . 
Capello i ukrywającego się A. Casella po 30-ci 
lat więzienia dla każdego; dla reszty żądał 
mniejszego wymiaru kary. I  istotnie Trybunał 
Obrony Państwa wydał po 13 dniowych roz­
prawach wyrok, skazujący b, posła Zaniboniego 
gen. L. Capello i zbiegłego A. Casella na 30 lat 
więzienia dla każdego, 3  lata nadzoru policyj­
nego po odsiedzeniu kary i utratę praw oby­
watelskich —  za bunt przeciw państwu 1 usilo­
wane zabójstwo Mussoliniego. Oskarżony U. 
Duoci skazany został na 12  lat więzienia. F. 
Nicoloso na 10 lat, 10 miesięcy i 12 dni, Całli- 
garo na 10 lat, 10 miesięcy i 10 dni, U. E. Riva 
na 7 lat więzienia, ponadto wszyscy na trzy 
lata nadzoru policyjnego po odsiedzeniu kary 
i utratę praw obywatelskich. Oskarżony E. Ce- 
lotti został uwolniony. W yrok wywarł w R zy­
mie olbrzymie WTaźenie.

Fabryka diamiaznc BEuEGH RICHTER
BUDAPESZT

poleca

Najskuteczniejszy 
środek dezynfekcyjny

iarńy. u etn e j

H Y P E R O L
H?Oc , „

Dwutlenek wodoru .w postaci stałej

1 1 tabletka na szklankę wody daj* 
płnkinkę, jako też znakomitą wodę do 
. nst wybielająca zęby. — • ,

HYPEROL 
ale de mtąpianla przy panu jącej 

g ityp ie .
Rurka mała zł1. 2-40, wislka S*40 zł,
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Magistrat warszaw ski nie uznał 
liczników telefonicznych.

Po zasiągnięciu opinji radców prawnych 
magistratu, magistrat m. Warszawy powziął 
uchwałę wypłacenia należności za telefony 
instytucji miejskiej w  wysokości dotychczaso­
wych opłat, bez uwzględnienia innowacji licz­
nikowej. Rrok swój motywuje magistrat bez­
prawną podwyżką opłat wstecz za telefony. 
Magistrat wpłaty za telefony zamierza uskute­
czniać za pośrednictwem rejenta. „Espress Po- 
ranny“  stwierdza, że postanowienie to magi­
stratu przynosi mu w oczach całej Warszawy 
zaszczyt.

Plan rozbudowy G iyn l zatwierdzony.
Na posiedzeniu Rady Miejskiej w  Gdyni zo­

stał przedłożony imieniem rządu ostatecznie 
zatwierdzony, a tak długo oczekiwany plan 
rozbudowy Gdyni. Wśród podniosłego nastroju 
plan ten przyjęto i jednocześnie zatwierdzono 
szczegółowy plan budowy kolonji oficerskiej 
w Głogowie pod Gdynią. Kolonja ma być za­
opatrzona w kanalizację, wodociągi, elektrycz­
ność i t. d. Zatwierdzenie planu budowy miasta 
Gdyni stanowi dla miasta początek ery w ielkie­
go rozkwitu.

Szpiegowie nie śpię.
Policja polit. w Warszawie zarządziła re­

wizję w magazynach fabryki motorów „Ursus", 
gdzie istotnie znaleziono kilka karabinów ma­
szynowych. Szczegóły związane z tą sprawą 
policja utrzymuje w  tajemnicy. Podobno kara­
biny te miały służyć jako modele do pewnych 
części armatury wyrabianych przez tę fabrykę 
na zamówienie Min. spraw wojskowych.

Na dworcu w  Bydgoszczy aresztowano pew­
nego kupca, pochodzącego z Pomorza, a za­
mieszkałego w  Gdańsku, który w  celach szpie­
gowskich bawi} ostatnio we Włocławku. Prócz 
tego aresztowano w  Bydgoszczy czterech człon­
ków powiatowego komitetu komunistycznego, 
konfiskując cały materjał agitacyjny.

Z a s n ą t  n la  m olna
nieuspokoiwszy nerwów kąpielą 
igliwową, zaprawioną tabletkami

ZJAZD N A  UROCZYSTOŚCI KO RO NA­
C YJN E  CUDOWNEGO OBRAZU M A T K I BOS­
K IE J  OSTROBRAM SKIEJ zapowiada się bar­
dzo licznie. Z samego Gdańska przyjeżdża 
przeszło 400 osób, z Grudziądza około 200. 
Szczególnie licznie reprezentowane będą dziel­
nice zachodnie Polski.

ZAM IERZEN IA  S A N ITA R N E  W  ZAK O ­
PANEM . Miejski Urząd Zdrowia w  Zakopanem? 
przedłożył Komisarzowi Rządu memorjał o naj­
pilniejszych potrzebach sanitarnych uzdrowiska 
Między innemi memorjał prpjektuje wyposaże­
nie lekarza klimatycznego w  prawa lekarza 
powiatowego (fizyka), ostateczne uregulowanie 
spraw czyszczenia miasta, założenie centralnej 
mleczarni ze wszelkiemu rodzajami nabiału, 
uregulowanie potoków na terenie Zakopanego, 
założenie pralni higjenicauej, otwaącie domów 
dia starców, ż-hralców, kalek i dzieci, intensy­
wne skrapianie ulic w  lecie, utworzenia kursów 
dla służby pensjonatów i hoteli i  t  d.

PÓŁ M ILJONA O B Y W A T E L I U PR AW N IO ­
N YCH  DO G ŁO SO W ANIA  W  W AR SZAW IE . 
Liczba uprawnionych do glosowania wyborców 
przy zbliżających się wyborach do Rady miej­
skiej sięga pćł miljona obyw ateli Przewidując, 
przeciętną absencję można określić, że dja zdo­
bycia mandatu potrzeba będzie około 3 .000  
głosów.

ZJAZD SPÓŁDZIELCZY W E  LW O W IE.
Onegdaj w  Izbie Handlowo-Przemysłowej w? 
Lwowie rozpoczął się zjazd spółdzielczy w  któ­
rym wziął udział również b. prezydent Rzeczy­
pospolitej .Wojciechowski, który wygłosił refe­
rat o narodowej ideołogjj spółdzielczości.

SPRAW IED LIW O ŚĆ D Z IA ŁA . Sąd okręgo­
wy w  Grodnie rozpatrywał w  trybie doraźnym 
sprawę przeciwko Wład. Staśkiewiczowi. oskar­
żonemu o zabójstwo inż. Gadomskiego i Wajn- 
sztejna w pociągu pod Wołkowyskiem, oraz 
przeciwko Janowi Woźnicowi i Pajkowsłuemu 
oskarżonym c dokonanie napadu bandyckiego 
Po .naradzie sąd ogłosił wyrok, skazujący Staś- 
kiewicza na karę śmieTCi przez rozstrzelanie, 
zaś Woźnicę i Pajk owakiego na bezterminowe 
więzienie. Prezydent Rzpltej ułaskawił zasą­
dzonego Staśkiewicza.

Goście
z Polski!

jest niezastąpionym, ponieważ
1) Posiada najsilniejsze kąpiele mułowe na konty­

nencie, znakomicie działające przy chofobach: 
ischias, reum atyzm  e, w  gośćcu I chorobach kobiecych.

2) Liczne pierwszorzędne hotele dla gości wszyst­
kich klas, w zdrowem słonecznem położeniu, 
pad rzeką Wagą.

.3) Środkowe geograficzne położenie'zdroju, z dobry­
mi połaczeniam1 kolejowym! w specjalnych wa­
gonach ze Lwowa, Krakowa i Warszawy.

■t) Kąpiele słoneczne UDO, wielki park zdrojowy. 
Codziennie koncerty, rouniony, sport wszelaki 
i przejażdżka na łódkach.

Bliższych informacji udziela: Biuro Piszczany, 
- dla Polski: Cleszya, skrz. poczt .56.

Kto nie może wyjechać do Piszezan. niech leczy 
się na miejscu mułem Piszczeńskim  przeznaczanym  
Da domowej kuracji. Piszczafiskie kostki matowe 

.P i Q*“ i , Gamma kompresy* nabywać można

Apteka i .  Kiól. Jadwigi M. J. Koperski
Kraków, ul. Karmelicka 9.

A B I E T I N
Wpływ kąpieli na cały tu trój 
nerwowy poprostu zdumiewający

QC O R D I S
pieniąca się kąpiel igłiwiowa. 
zawierająca kwa* węglowy, wspa­
niały środek przeciw chorobom 
serca, neurastenji i reumatyzm.

J O R D A N 1 N  D » »  S E D L l T Z K Y ’ E G O
|f A P I C I  P R 7 F f ! I W  f l T Y J T K f M  (zawierającyjod.żelazo,sole)powodającschud- 
M J r l f c l .  U l  I  la W U U l filecie nieszkodliwe. Zapytajcie się lekarza'
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Apteka h Łłlró low jJa d w ig i MAG. J. KOPERSKI Kraków, ul. Karmelicka 9.
oraz w e wszystkich aptekach, drognerjach, pertumerjach Ino przez

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E .  K A R O L  S Z O P P E R .  S. A . -  B IE L S K O .
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Echa dwśeh największych wypadków 
w Ameryce.

W  Stanach Zjednoczonych ogłoszona zosta­
ła odezwa prezydenta Coolidge‘a, która okręśla 
klęskę spowodowaną przez wylew  Missisipi ja­
ko najstraszniejszą ze wszystkich powodzi no­
towanych w  historji Stanów Zjednoczonych. 
Odezwa wzywa do zgłaszania natychmiasto­
wych ofiar dla dotkniętych katastrofą.

Dworzec w Meksyku był widownią drama­
tycznych scen w  chwili przyjazdu pociągu, w io­
zącego pozostałe przy życiu ofiary bandyckiego 
napadu na pociąg pospieszny. W iele osób do­
stało pomieszania zmysłów. Wymordowanych 
zostało około 2G dzieci.

Z caf@no świat©.
Cudowne uzdrowienie w Lourdes.
Biuro lekarskie w  Lourdes, w którem zasia­

dają także lekarze niewierzący, skonstatowało, 
że w  roku 1925 było 14 uzdrowień, a w roku 
1926 jedno uzdrowienie, nie dające się w yjaw ić 
drogą naukową. Mianowicie niejaka Augustyna 
Augult z Craon cierpiała od lat 12 na olbrzy­
mi nowotwór. W  chwili zanurzenia w sadzawce 
w Lourdes. 21 sierpnia 1926 r. nowotwór znik­
nął wraz te  wszystkiemu objawami wtómemi. 
30 lekarzy, także niereligijnyoh, stwierdziło zu­
pełne uzdrowienie pacjentki. —  W  lipcu 1925 
przywieziono do Lourdes pannę Rellivot, cier­
piącą na gruźlicę . kości ze skrzywieniem krę­
gosłupa. Ohora od 10 lat nie opuszczała łoża 
i znajdowała się w  stadjum ostatecznego w y­
cieńczenia. Po  zanurzeniu w  sadzawce, doznała 
silnego wstrząsu, po którym mogła się o wła­
snych siłach ubrać i wziąć udział we wszyst­
kich nabożeństwach. W  rok później lekarze 
stwierdzili je j zupełne wyzdrowienie.

Smutne świadectwo o Polsce 
zagranicę.

Prasa londyńska ogłosiła w  tych dniach 
sprawozdanie komisji L ig i Narodów o handlu 
dziewczętami, które przedstawia etan przyno­
szącego hańbę naszemu wiekowi zajęcia w  23 
państwach. Ze sprawozdania tego okazuje się, 
że w  Niemczech handlarze „białych niewolnic*' 
proponują dziewczętom wstępowanie do tea­
trów,' kabaretów, gdzieby mogły się wyrobić 
na artystki. W  Anglji surowe przepisy i czuj­
ność odpowiednich władz uniemożliwiają pro­
wadzenie na szeroką skalę handlu dziewczęta­

mi. O Polsce podaje to sprawozdanie następu 
jący komunikat: Polska była w  ciągu ostatnich 
dwu lat (w  których prowadzono badania w  tym 
kierunku) krajem, skąd handel dziewczętami 
czerpał największy kontyngent niewiast i dzie­
wcząt. W ywożono je najczęściej do Południo­
wej Ameryki. Najwięcej wśród tych nieszczę­
śliwych istot było kobiet żydowskich".

Smutne to świadectwo o Polsce zagranicą. 
W ielk iego kontyngentu „białych niewolnic" do­
starcza również R/umunja i  szczególnie Chiny.

Miasto, które pozbywa się więzienia.
Miasteczko Londonderry w  Irlandji posiada­

ło do niedawna budynek więzienny, który od 
szeregu lat stał zupełnie bez użytku z tej pro­
stej przyczyny, że nie znajdował się nikt. kto- 
by chciał zasłużyć lub zasłużył na więzienie. 
Wobec tego rada miejska postanowiła sprzedać 
ten budynek z prawem odkupu, co też uczyniła 
w ostatnich dniach. Ponieważ amatorów na za­
kupienie budynku nie było wielu, rada miejska 
otrzymała zań tylko 7 funtów ang., t. j. około 
320 złotych. Zaiste istnieją jeszcze błogosła­
wione zakątki na tej ziemi.

Japonja —  nieszczęśliwy kraj.
Jak donoszą depesze % Japonji. miasto Jo­

kohamę nawiedził znów olbrzymi tajfun, który 
wyrządził wiele szkód na morzu i w porcie Jo­
kohamy. Wskutek nadzwyczaj silnego wiatru 
wybuchł pożar w  mieście Kanazuwa w  prowin­
cji Iszikawa, który zniszczył około 1000 domów. 
Zachodzi obawa, iż wiele osób zginęło w pło­
mieniach.

 of)0--------

KESSLER W  GDAŃSKU? Śledztwo w spra­
wie defraudanta Kesslera z Królewskiej Huty, 
który rzekomo uciekł zagranicę, po dokonaniu 
kradzieży półtora miljona złotych, ujawniło pe­
wno ślady, wiodące do Gdańska. W  związkn 
z tem przybył w  ub. tygodniu do Gdańska ko­
misarz policji z Królewskiej Huty, Duda. Prasa 
zaznacza, że Kessler może się znajdować na 
terytorjum Gdańska, posługując się fałszywymi 
dokumentami. W  mieście obiegają pogłoski, ja­
koby Kessler miał się istotnie znajdować 
w  Gdańsku.

C A Ł Ą  RODZINA W S T Ą P IŁ A  DO K LA S Z ­
TORU. Francuska rodzna prof. Bernarda Bart­
ka, z Paryża wstąpiła cała do klasztoru. Sam 
proT. Bartfa, odbywa obecnie nowicjat u OO. 
Kapucynów w  Helmersbachu koło Badenu. je ­
go żona przywdziała habit Franciszkanek 
w  Akwizgranie, syn znajduje się w  klasztorze 
Benedyktynów w Maria Laach, starsza córka 
należy do Kongregacji Sióstr W iary św. w  Stras 
burgu, młodsza zaś przebywa w klasztorze 
Benedyktynek niedaleko od Rtidesheim.

M US60LIN I N A  W Y S T A W IE  PO LSKIEJ 
W  MEDJOLANIE. W  ostat nich dniach odbyły 
się w  Medjolanie Targi, na których znajdował 
się również pawilon polski, zbudowany przez 
arch. Rogaczewskiego. W  otwarciu Targów  
brał udział cały korpus dyplomatyczny. Polskę 
reprezentował poseł Knolł. W  drugim dniu Tar­
gów  zwiedził wystawę polską w  Medjolanie 
Mussollni, interesując się szczególnie budową 
pawilonu polskiego, który zwraca powszechną 
uwagę swym estetycznym wyglądem i chara- 
kteryst.ycznemi szczegółami architektury czy 
sto polskiej.

Apteka im Królowej Jadwigi
,M r. J ó z e fa  K o p e rsk ie go , f r a k ó w ,  K a rm e lic k a  J

■posiada zawsze na składzie
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Gdzie pomieścić zbiory Muzeum Narodowego?
GMACH P O S Z P ITA LN Y  N A  W A W E LU  CZY N O W Y  B U D YNEK  P R Z Y  UL. W O L S K IE J .

Opinja r. m. Muczkowskiego.
Najoripowledniejszem miejscem plac św. Ducha,

Ożywiona dyskusja w  sprawie Muzeum Na­
rodowego podczas rozpraw budżetowych-w Ra­
dzie miasta wykazała, że ta od tylu lat wlo­
kąca się sprawa miała się już zepchnąć z po- 
rządu dziennego i że Prezydjum miasta będzie 
musiało w  najbliższej przyszłości zająć w tym 
względzie zdecydowane stanowisko.

T rzy  problemy nasuwają się tutaj do roz­
wiązania. Czy zastosować gmach poszpitalny 
na Wawelu, czy budować nowy gmach, a w ta­
kim m ie  gdzie go  budować?

Co się tyczy pierwszego pytania, to zdaje 
się, że po jasnem i fachowem przedstawieniu 
rektora Szyszko Bohusza nie potrzeba tracić 
już czasu na to, aby wykazać, że byłoby to 
wprost szaleństwem pakować fundusze, których 
wy'ckośm  z góry nawet przewidzieć nie moż­
na, w  budynek, nie będący własnością gminy, 
a którego rząd, jak dotychczas wiadomo, nie­
ma wcale zamiaru wynająć gminie. Zresztą na­
wet. gdyby i ta  przeszkoda usuniętą została, 
to  i tak pomieszczenie zbiorów muzealnych 
w  budynku, którego wewnętrznego rozkładu 
•■mienić nie można, byłoby fatalnem.

Z myślą adaptacji gmachu poszpitalnego 
należy ślę więc raz na zawsze pożegnać i wejść 
już raz na grunt realny, t. j. przystąpić do bu­
dowy własnego Muzeum. Oczywiście bez po­
życzki nie da się to  uskutecznić; a obecnie, 
gdy  zrealizowanie państwowej pożyczki zagra­
nicznej znajduje się już na dobrej drodze i za­
granica powoli odzyskuje zaufanię do naszej 
zdolności kredytowej i gminie m. Krakowa 
z łatwością przyjdzie uzyskać korzystną po­
życzkę zagraniczną. Raz przecież musi się 
w  Polsce zacząć budować, a początek zrobić 
muszą przedewszystkiem państwo i instytucje 
samorządowe. W  tern samem położeniu co 
Kraków  znajduje się także Warszawa, która 
w  bieżącym roku przystępuje do budowy gma­
chu swego Muzeum Narodowego kosztem pięciu 
miljonów złotych', oczywiście także za poży­
czane pieniądze. i !

Budowa nowego gmachu dla naszego Mu­
zeum jest więc postulatem, który w  najbliższej 
przyszłości bezwarunkowo spełnionym być mu­
si. A le  gdzie postawić ten budynek? Sprawa ta 
nie została w  swoim czasie, gdy  i Rada miasta 
przeznaczała na ten cel grunt na Błoniach 
u wylotu ulicy Wolskiej, należycie przemyśla­
ną. Pod chwilowym nastrojem, wywołanym 
zwycięstwem nad W isłą w  roku 1020, rzucono 
myśl budowy pomnika tego zwycięstwa, przed­
stawiającego Łuk triumfalny, u wylotu ulicy 
W olskiej; do tego doczepione być puały bu­
dynki muzelane w  stylu antycznym. W ytyczo ­
no już nawet grunt pod przyszłe Muzeum. Pro­
jekt ten w samem założeniu był nierealnym, to 
też postawienie pomnika zwycięstwa odłożono 
do lepszych czasów.

Miejsce na Błoniach pod budowę Muzeum 
uważam pod każdym względem za nieodpo­
wiednie. Jest to przedewszystkiem teren za­
lew ow y i wobec tego, że już w  głębokości jed­
nego metra gruntu znajdują się w ody zaskórne, 
żadne odwodnienia nie pomogą na to, aby przy 
najmniejszem podniesieniu się zwierciadła wody 
na W iśle wody zaskórne nie zalewały piwnic. 
A  ozy Kraków jest już dostatecznie zabezpie­
czony od powodzi? Wszak od wielkiego w yle­
wu w  r. 1926 stosunki ani na jotę się nie popra­
w iły  i zapewno jeszcze niejeden raz będzie uy 
świadkami, jak całe Błonia będą jednem wiel- 
kiem jeziorem.

A le nietylko względy techniczne przemawia­
ją  przeciw budowie na B łonii-b. Jest to za tu 
sadę przyjęte na Zachodzie, oj zy rozbudow ę 
miast o charakterze artystycznym, że gmachów 
monumentalnych nie stawia się na peryferj teh 
miasta. Ujemnym przykładem tego u nas jest 
wspaniały gmach Pocztowej Kasy Oszczędności, 
dziś utopiony w  dzielnicy żydowskiej, a. który 
postawiony na pryncypalnym placu, byłby pra­
wdziwą ozdobą naszego miasta. Przy budowie 
takiego gmachu, jak Muzeum, liczyć się też 
trzeba koniecznie z psychologią mieszkańców 
naszego miasta. Ta psychologia jest tak upartą, 
że jej żadne usiłowania przełamać nie zdołają. 
Przeciętny Krakowianin, nawet ze sfer inteli­
gentnych. uważa zawsze jeszcze, że wszystko, 
Co leży  poza obrębem plantacyj, jest dla niego 
zbyt odlegle. Pozatem Błonia, pomimo swej pię­
knej A leji 3 Maja tylko w porze letniej i to 
w godzinach wieczornych. cieszą,się liczniejszą 
frekwencją. Cały dzień aż do go-oL 6 wieczorem

'panuje tam głucha pustka i to nawet w lecie, 
a cóż dopiero w  zimie, tej tak dokuczliwej w  na 
szyna klimacie, z ciągłymi wichrami i -deszczami. 
Ozy entuzjaści, przemawiający za Błoniami nie 
liczą się z tym faktem, że Muzeum przeznaczo­
ne jest dla publiczności, a nie na to tylko, aby 
być enu DU-rzem sztuki? Żyw :ę  leż głęboko na­
dzieję, że tak jak pomnik Kościuszki, chociaż 
jego kamień węgielny znajduje się w Rynku 
przed Sukiennicami, stoji na Wawelu i stamtąd 
już nigdy, na Rynek nie zjedzie, tak i Muzeum, 
chociaż rna. grunt na Błoniach wyznaczony, ni­
gdy tam nie powstanie. Za jedynie odpowiednie 
miejsce pod budowę Muzeum uważam plac św. 
lAcha. Oświadczyłem się już za tem w  dyskusji 
jaka się przed rokiem toczyła na łamach prasy 
i przy, tym projekcie dalej trwam. Zalet tego 
placu bliżej uzasadniać nie potrzeba. Znajduje 
się on w centrum miasta, ma w  głębi swej prze­
piękny gotyck i kościół św. Krzyża, a monumen­
talny gmach muzealny byłby artystycznem zam 
knięciem tego placu. Co do wymiarów, jest on 
tak samo wielki jak i plac na Błoniach. Stare 
rudery, stojące tam dzisiaj, pamiętające jeszcze 
Wiolne Miasto mogą be® szkody zniknąć z po­
wierzchni ziemi. Znajduje się tam szkoła miej­
ska, która ze względów higjenicznych już da­
wno powinna; być zamknięta. Gmina czy wcześ­
niej, czy później będzie musiała szkołę tę prze­
nieść gdzieindziej. Idzie tylko o t. zw. dawny 
szpitalik św. Rocha. Jest to budowla pochodzą 
ca z X V I wieku, nie przedstawia jednak żad­
nych większych walorów artystycznych, ale ze 
względów pietyzmu może być bardzo dobrze 
włączoną w  kompleks budowli muzealnych. 
Prof. Szy> ?kc Bohusz potrafi z pewnością źre­
bić r tter p awd-ziwe cacko.

Józef Muczkowski,

(W  sprawie projektu budowy Muzeum Na­
rodowego na placu św. Ducha zajęliśmy przed 
kilku dniami przeciwne stanowisko. P  r z y  p. 
Red.).

Chem iczna Fabryka R. B arc ikow sk i S. A.
P O Z N A Ń

Sole do kąpieli S S S ttP S
Pudełko zawiera 8 tabliczek i 4 woreczki.

Sole do kąpieli 5 S E S E S
Zastępują kąpiele kwasowęglowe w uzdro­

wiskach.

Sole do kąpieli tlenowych
Do nabycia

Apfaka im. Królowsj Jadwigi
M p .  Józef Koperski
Kraków, ulica Karmallcka L. 9.

oraz we wszystkich aptekach.

K i n o .
Z kin krakowskich.

W yświetlany w kinie Bagatela „Syn szeika" 
z R. Valentino posiada dwie atrakcje: dobre 
zdjęcia plenerowe i duet aktorski Valentino—  
Banky. Postać zgasłego ulubieńca kobiet jest 
tu bardzo nierówna; obok akcentów lirycznych 
spotykamy nieudale u Rudolfa akcenty bru­
talne i mściwe. Chwilami przemawia do nas 
jak zwykle silnie twarzą zamyśloną o tym dzi­
wnym, matowym wyrazie oczu, który niektó 
ryoh tak fascynuje. Jego partnerka, Vilma 
Banky o nieprzeciętnej urodzie fotogenlcznej 
wypadła doskonale, o w iele efektowniej, niż 
„Rudi“ . i ,  (maf.).

S p o r t .

Dział szachowy.
W  trzecim dniu turnieju szachowego (23 

bm.) wyniki były następujące: Makarczyk w y­
grał z Drem Kobnem. Regedziński wygrał 
z Łowckim. Krem er przegrał do Rubinsteina. 
Chwojnik wygrał z Friedmanem (Lw ów ). Fryd­
man (Warszawa) wygrał z Kleczyńskim. Partja 
Dr. Tartakower— Hinschbea-n zakończyła się 
remis. Daniszewski z Blassem partji nie ukoń­
czyli.

Kto z kim i gdzie gra dzisiaj?
Hasmonea (Lwów) Wisła. Zawody ligowe.

Boisko Jutrzenki. Godz. 4 pop. Poprzedzą za­
wody drożyn młodszych.

Cracovia W awel. Zawody piłkarskie o mi­
strzostwo kl. A . okręgu krakowskiego. Godz. 4 
popoł. ma boisku Cracovii.

Dzisiejsze im prezy sportowe.
Okręgowe zawody strzeleckie. Niedziela, 24 

kwietnia: Strzelanie o mistrzostwo Okr. Korp. 
V . z broni długiej od godz. 8— 12; strzelanie 
o nagrodę p. wojewody od godz. 8— 12 ; strze­
lanie do tarczy honorowej od godz. 10 ; strzela­
nie o nagrodę przechodnią. Związku strzelec­
kiego od godz. 8— 12. Rozdanie nagród —  czas 
będzie podany na strzelnicy do ogólnej wia­
domości. Służba informacyjna: Począwszy od 
dnia 22 bm. został uruchomiony na głównym 
dworcu kolejowym wojskowy dyżur, który 
udziela informacyj odnośnie do zakwaterowania 
zamiejscowych zawodników. Zakwaterowanie: 
Zamiejscowi zawodnicy otrzymują na podsta­
wie rozJkazu Dow. Okr. Korp. pomieszczenie na 
czas zawodów w  koszarach im. jen. Prądzyft- 
skiego (Kopiec Kościuszki 5 sam. baon. łączn.).

Krakowski cyclopedestre. III-oi kolarski 
bieg naprzełaj (cyclopedestre) na przestrzeni 
około 25 km., urządza oddział kolarski „L eg ja “ 
dzisiaj o godz. 3 popoł. Bieg jest dostępny dla 
kolarzy stowarzyszonych i nieś towarzysz onych. 
Wpisowe 2 zł. od osoby. Start i meta w parku 
sportowym; „L eg ja ". Zbiórka współzawodni­
ków o godz. 2 popoł. w  parku „L eg ji“ .

Nasi jeźdźcy pod włoskim niebem.
BLIŻSZE SZCZEGÓŁY OSTATNICH  

ZW YCIĘSTW .
Nagrodę Armji polskiej zdobył Belgijczyk.

W  trzecim dniu międzynarodowych zawo­
dów hippicznych w Nicei rozegrany został kon­
kurs o nagrodę Arm ji Polskiej „Challenge Po- 
lonais", w którym pierwsze miejsce w  pięknym 
stylu zajął kpt, armji belgijskiej Brabandere 
na „Miss Merica". Drugie miejsce przypadło 
w  udziale również Belgowi mjr. Mesmackers 
na „As de pique“ , trzecie, cziwairte i piąte 
zajęli Francuzi, zaś szóste Włosi. Z polskich 
jeźdźców por. Starnawski na „Jeruzalu" zajął 
dopiero siódme miejsce.

Konkurs potęgi skoku o nagrodę „P rix  de 
la Victoireu w ygrał jeździec francuski. Drugie 
miejsce w  tyin konkursie zajął rtm. Królik ie­
wicz na „Dream ie", zaś ppłk. Rómmel na „Ha- 
lince“  zdobył wstęgę honorową.

Dalsze sukcesy naszych jeźdźców w Nicei.
W  zawodach o puhar Jej Królewskiej W y ­

sokości ks. Letycji Savoie-Napołeon i ks. 
d‘Aosta (szybkość 440 m. na minutę) trzecie 
miejsce T-a koniach „Zefir" i „H ighborn" za 
jął rotm. Antoniewicz, siódme miejsce na ko­
niach „Hannibal" i  „Jęruzal" por. Starnawski, 
dziesiąte miejsce na koniach „Powder-Puff" 
i „Dram a" —  rtm. Królikiewicz, czternaste 
miejsce na koniach „Zefer" i „H ighborn" za­
jął por. Suski, osiemnaste miejsce na koniach 
„H am let" i „F aw ory t" mjr. Toczek.

W*konkursie potęgi skoku rtm. Królikiewicz 
na drugiem miejscu.

Dnia 21 w zawodach o nagrodę Pris de la 
Vdetoire w konkursie potęgi skoku rotmistrz 
Królikiewicz na Dramie zajął drnjfie miejsce, 
Pierwsze miejsce zdobyła Francja. Ppłk Róm- 
mal na Halince zijobył wstęgę honorową.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Match szermierczy Polska— Czechosłowacja

odbędzie się w  dn. 24 bm. w  Pradze. W  ekipie 
polskiej biorą udział tak samo jak <w roku ze­
szłym pp. Golltng, dr. Adcr, kpt. Scgda, Frie­
drich, Papee i Zabielski (razem sześciu). Na 
mocy lim-.wy obu związków szermierczych •za­
wody odbywają się corocznie na.przomian 
w Krakowie i Pradze. Ostatnie zawody, które 
odbyły się w roku ubiegłym w Krakowie za­
kończyły się zwycięstwom Polski we flore­
tach 9:7, oraz Czechosłowacji w szpadach 
12:4 i w  szablach 11:5.

Udział jeźdźców armji bolszewickiej w War­
szawskich konkursach hippicznych. Pierwsze 
między na rad owe konkursy hippiczne, odbędą 
się w  dniach od 27 maja do 6 czerwcu br. 
w Warszawie. W  zawodach zakrojony A  na 
ogromną skalę, wezmą udział reprezentanci 1 1  
państw Europy z Włochami i Francuzami na 
czele.' Sensacją będzie zgłoszony udział jeźdź­
ców armji bolszewickiej.

MIĘDZYNAROB. TURNIEJ ZAPAŚNICZY  
W  KINIE „NOWOŚCI".

Dziś podczas I. seansu walczą: Sztekker
(Warszawa) contra Sołar (Austrja), Pooshoff 
(Frankfurt) contra Beckor-Szcaerbiński (W ar­
szawa). Rozstrzygająca walka: Brylla (Górny 
Śląsk; cenna Prohaska, (Czemosłowacja). Roz­
strzygająca walka: Williams Thomson (murzyn, 
wschodnie Indje) contra Bajer (Niemcy).

W  II. seansie wystąpią: Noestrem (Szwecja) 
contra Solar (Austrja), W illiams Thomson 
(murzyn, wsch. Indje) contra Pooshoff (Frank­
furt). R-ozstrzygająca walka: Sztekker (W ar­
szawa) contra Prohaska (Czechosłowacja). Roz­
strzygająca walka: Bajer (Niemcy) contra Be­
ck er-Szczerbiński (Warszawa).

Literatura i sztuka.
RZĄD FUNDUJE PENSJE D LA  LITERA­

TÓW. W  uznaniu zasług położonych na polu 
społccznem oraz literackiem i publicystycznem 
Rada ministrów postanowiła przyznać na wnio­
sek ministra oświaty stałe zaopatrzenie z fun­
duszów państwowych p. W acławowi Sieroszew­
skiemu oraz p. Czesławowi Jankowskiemu. 
Poza tem przyznano również dożywotne zao­
patrzenie matce Józefa Mireckiego (Montwił) 
p. Franciszce Mireckiej. Piękny to gest ze stro­
ny rządu. ale naprawdę, czy niema godn'ij- 
szycli osób w  literaturze, mogących aspirować 
na te pensje?

NAGRODA AR TYSTYCZNA  W ARSZAW Y. 
Nagrodę artystyczną miasta W arszawy w  w y­
sokości 15.000 zł., przyznano art. mai. Apolo­
niuszowi Kędzierskiemu.

PROF. STANISŁAW  KOTWICZ G ILEW  
SKI, twórca portretu Rusa XI, metropolity 
Sapiehy, b. premjera Skrzyńskiego i prez. Ma- 
saryka, ukończył ostatnio portret posła W o j­
ciecha Korfantego. Młody utalentowany ma­
larz został zaproszony do Londynu, Berlina 
i R a g i,  gdzie weźmie udział w  wiosennych 
międzynarodowych wystawach obrazów. —  
W  Londynie będzie malował kilku dyploma­
tów. Podczas ostatniego pobytu w Krakowie 
Gilewski kontynuował wielką kompozycję ma­
larską o te-macie religijnym.

IsfcdS fcira-faMteiitytzi.Sffiloi" jjj
triu~~ ~T|Jn>~ ip B Y D G O S Z C Z  r ~ a ^ r ~ i^
Idealna mączka odżywcza dla dzieci oraz 

dla rekonwalescentów

„ S A M A T O R 1*
Dorośli używając „ S A N A T O R U " wzmacniają 
nerwy i ciało witaminami 1 lecytyną naturalną. 

Pudełko zł. 3.— Próbki na żądanie.
Do nabycia:

A P T E K A  IM. KROLOW EJ JADW IG I

Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO
K raków , u l. Karm elicka L. 9

i we wszystkich aptekach w  Kralowie.

S

R a d l® ,
Programy stacyj radjowych.

Poniedziałek 25 kwietnia.
Kraków (f. 422): g. 18 Transmisja z W ar­

szawy; 18.40 Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „Or­
ganizacja zakładów Forda", wygłosi Dr W. 
Krzyżanowski, prof. Uniw. Lub.; 19.30 Odczyt 
p. t. „Warunki geograficzne rozwoju dziejowe­
go Tolsk i" cz. III, wygłosi Dr W . Semkowicz, 
prof. Uniw. Jag.; 20 Przerwa, ewent. komuni­
katy; od 20.30 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (f. 1 .1 1 1 ): g. 15 Odczyt dla ma­
turzystów szkół średnich z cyklu „H istorja 
powszechna"; 16 Odczyt dla maturzystów z cy­
klu „Literatura polska" p. t. „Bolesław Prus"; 
17.30 Odczyt p. t. „Kolon jo letnio dla młodzie­
ży szkolnej"; 18.10 Transmisja muzyki tanecz­
nej z kawiarni „Gastronomja"; 19 47-ma lekcja 
kursu elementarnego języka francuskiego; 19.30 
Odczyt p. t, „G óry  świętokrzyskie i Sando­
mierz"; 20.30 Koncert wieczorny. W ykonawcy: 
Orkiestra powiększona P. R . pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i p. Lucjan Budkiewicz (w iolon­
czela).

Praga (348.9): 1 1  Transmisja muzyczna, 
20.40 Koncert, —  Stuttgart (379-7): 16.15 Kon­
cert, 20 Koncert symfoniczny. —  Langenberg 
(468.8): 13.05 Koncert południowy, 17 Koncert 
popołudniowy, 20.15 Koncert wieczorny. —  
Wiedeń (517.2): 1 1  Koncert przedpołudniowy, 
16.15 Koncert popołudniowy, 18.10 Muzyka ja- 
wajska w  wykonaniu oryginalnych int&rumen- 
tów jawaiskich.
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Wiadomości i  telegramy z ostatniej c h w ili.

ALE  ZARZĄD PAST-y OTRZYMUJE SETKI TYSIĘCY ZL. _  „STRAJK BĘDZIE ŁAM A­
N Y  ZA W SZELKĄ CENĘ« — OŚW IADCZYŁ P. BARTEL.

Warszawa. (PAT.) Dziseijsza prasa poran­
na podaje rozmowę, jaką mieli delegaci Zarzą­
du Głównego Związku Pracowników Poczty 
Telegrafów i Telefonów w sprawie poprawy 
bytu z p. wiceprem jerem Bartlem. Pan wice- 
premjer oświadczył, że jakkolwiek rząd przy­
znaje pokrzywdzenie w uposażeniu pracowni­
ków pocztowych w stosunku do innych praco­
wników państwowych, to jednak względy ogól­
no państwowe nie pozwalają jeszcze na popra­
wę ich stanu materjalnego. Co do strajku to 
ani groźba jego, ani sam strajk nie wpłynie na

decyzję Rządu. P. wicepremjer Bartel ostrzega, 
że akcja strajkowa będzie łamana za wszelką 
cenę, bez sentymentów. W  dalszym ciągu pan 
wicepremjer poinformował, że poprawia bytu 
pocztowców i innych pracowników państwo­
wych zależy od przyjęcia pożyczki zagranicz­
nej, co będzie zdecydowane w połowie maja, 
i od ogolnej konjunktury gospodarczej, co 
w dużej mierze zalezy od tegorocznych uro­
dzajów. W  sprawie jednorazowej zapomogi pie- 
żnej dla pocztowców p. wicepremjer Bartel od­
parł, że omówi to z ministrem Miedzińskim.

Prezes P. A. S, T.-y otrzymuje 600— 700 tys. roezryie.
DLACZEGO TU P. MIN MI EDZlNSKI NIE ROBI „SANACJI"?

P. Antoni Gorlicki ogłasza w „Robotniku1* 
list otwarty do p. min. Miedzińskiego, w któ- 
Tym między innemi pisze:

„Wynagrodzenie członków Zarządu Pasty 
określono na zebraniu 6 VI. 1922 na 2 0 % od 
poborów abonamentowych brutto, z tego */« —  
sześciu członkom zarządu, a prezesowi */»• 
W  tein soosób prezes zarządu Pasty przy 86.000 
abonentów otrzymuje 600.000 do 700.000 zło­
tych rocznie, a członek zarządu koło 300.000 
złotych rocznie. Czy Pan Minister nie uważa, 
że jest wielkim skandalem ustalanie pensji od

dochodów brutto; czy owe pensje nie powinny 
być „nieco" zredukowane i w ten sposób Je­
dynie zwiększone zyski P. A. S. T.-y?“

Dalej twierdzi p. Gorlicki, że do Zarządu 
Pasty należą wysocy urzędnicy Min. Poczt 
i pisze:

„Jest wobec tego rzeczą jasną ożyje to 
wpływy działały, aby wprowadzając system li­
cznikowy, powiększyć dochody Pasty, a prze- 
dewszystkiem swoje. Ośmielam się zapytać Pa ­
na, Panie Mimstrze czy ci panowie sprawują 
jeszcze władzę w  Min. p. i P.?1*

Poco K. 0. P. r,a zachodnich granicach?
ZANIEPOKOJENIE PRASY CZESKIEJ.

Praga. (PAT.) „Narodni Politika** wyraża 
w artykule wstępnym niezadowolenie, że kom­
pleks umów Czechosłowacji z Węgrami, Folską 
i Niemcami jest jeszcze niepełny. Tusamo pi­
smo zdradza zaniepokojenie z powodu milita­
ryzacji pogranicznej straży celnej w Polsce 
i zapytuje, co żołnierze w miejsce celników 
będą mieli do czynienia na pograniczu polsko- 

-jczeskiem.
(Projekt zastąpienia Straży Celnej Korpu­

sem Oclirony Pogranicza może być jak ztego 
widać, źle zrozumiany zagranicą. Niemcy na- 
pewno ogłoszą, że Polska przygotowuje się do 
wojny. Spodziewać się należy, że takie brednie 
nie znajdą wiarv w święcie. Ale istnieje inne 
uiebzpieezeństwo. Żołnierze Korpusu Ochrony

Pogranicza w częstych utarczkach’ z dywer- 
santami na granicy rosyjskiej i szaulisami na 
granicy litewskiej przywykli do energicznego 
odpierania wszelkich napaści i natychmiasto­
wego wymierzania sprawiedliwości. Wobec- te­
go w  razie jakiegokolwiek nanubzenia grani­
cy zachodniej mogłyby się wywiązać również 
utarczki i potyczki.

Pożądanem jest, by granice były strzeżone 
przeiz waleczną i czujną straż, aje należy być 
bardzo ostrożnym z umieszczaniem na 'grani­
cy zachodniej elementu zbyt- skorego do walk,

Zastąpienie'Straży Celnej Korpusem Ocliro­
ny Pogranicza naraziłoby też skar-h państwa, na 
znaczne koszta. Rząd powinien więc ten nie­
fortunny pomysł zarzucić. Przyp. Red.).

Watne konferencje p. Młynarskiego.
Warszawa. (Telef wł.). W  sobotę odbyło 

się w Banku Polskim posiedzenie dyrekcyjne 
z udziałem wiceprezesa Banku p. Młynarskiego, 
na którem omawiano sprawę wyjazdu Dold-dej 
delegacji do Paryża dla przeprowadzenia osta­
tecznych rokowań pożyczkowych ?o konferen 
cji p. Młynarski udał się do ministerstwa skar 
bu, gdzie naradzał się z ministrem Czechowi 
ozem i dyr. departamentu obrotu pienlężn gc 
p Barańskim.

Tenrin wyjazdu delegacji nie jest jeszcze 
ustalony, a uzależniony jest od powrotu do Pa­
ryża jednego z finansistów amerykańskich.

Zjazd harcerzy w Warszawie.
Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę rozpoczęły 

się obrady zjazdu harcerstwa pohkiego. Nabo­
żeństwo w katedrze św. Jana odprawił ks. ar­
cybiskup Rakowski. W  południe w  wielkiej auli 
politechniki obrady zagaił prezes Związku Har­
cerstwa Polskiego Karsznicki. O godzinie 12.30 
przybył p. Prezydent Rzplitej ze świtą. Po uro- 
czystem powitaniu Dr Strumiłło wygłosił refe­
rat o harcerstwie wewnątrz i zewnątrz Polski.

 --------OQO---------

Piłsudski godzi się na warunki 
Księcia Metropolity.

Warszawa. (Telef. wł.). Premjer Piłsudski 
przesiał Księciu Metropolicie Sapieże pismo 
z tem, że godzi się na jego warunki w  związku 
ze sprowadzeniem zwłok Słowackiego na W a­
wel. Ks. Metropolita zażądał mianowicie, by 
była to ostatn5a trumna sprowadzana na. W a l  
wel. Pogrzeb Słowackiego odtbędzde się dnia 10 
czerwca hr.

S.irawa gen. Rozwadowskiego w toku.
Rozprawa wciąż „w najbliższym czasie".
Warszawa. (Telef. wł.) Wojskowy urząd pro­

kuratorski kończy ostateczne prace nad spo­
rządzeniem aktu orkarożnia w  sprawie generała 
Rozwadowskiego, który od maja ubiegłego ro­
ku przebywa w więzieniu, Prawdopodobnie już 
w przyszłym tygodniu akta sprawy wpłyną 
z prokuratorji do wojskowego sądu okręgowego, 
a ten w najbliższym czasie wyznaczy termin 
rozprawy.

Samolot niemiecki wylądował w Wielkopolse®.
Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę rano opu­

ścił się na terytorjum polski© pod Ruskiem 
kolo Jarocina fhmolot niemiecki, lecący z Ber­
lina, do Wrocławia. |
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Łotwa zawiera unję celną z Esionję
A  TRAKTAT GOSPODARCZY Z ROSJĄ.

Ryga. (PAT.) Estoński minister spraw za­
granicznych dr. Ackel przybył dziś rano do 
Rygi. Minister złożył wizytę prezydentowi re­
publiki Seangalsowi, ,po której rozpoczął z mi­
nistrem spraw zagranicznych Zielensem konfe­
rencję dotyczącą przedewszystkiem prac przy­
gotowawczych łotewslro-estońskiej unji celnej, 
poza,tem szeregu innych spraw interesujących 
oba kraje.

Ryga. (PAT.) Minister Zieleńs udzielił dziś 
dziennikarzom wyjaśnień w sprawie rokowań 
gospodarczych z Z. S. Si R. W  zwiadkiu z tem 
łotewska komisja do swaiw traktatów gospo­

darczych zakończyła już prace wstępne doty­
czące proj1 ktowanego układu gospodarczego. 
Minister podkreślił doniosłość traktatu, który 
pozwoli Łotwie odzyskać chociaż w  stopniu 
początkowo ograniczonym omedwojenne ryn­
ki dla jej wytworów przemysłowych. Minisner 
zaznaczył jednak, to łotewskie instymeje i or­
ganizacje gospodarcze napotykają poważne 
przeszkody w  postaci monopolu handlu ze- 
wnęti znegu ZSSR. Za podstawę prawną trak­
tatu, mówił dalej minister, służyć będzie za­
sada narodu najbardziej raprzywilejlOjwaiiegOL

i

Siadem bolszewików XantoAczycy konfiskują srebru
Londyn. (PAT). Rząd kantoński w  Hankjrj 

skonfiskował wszystko srebro tak w  bankach, 
jak i będące w i osiadaniu prywatnem.

SUTE NAGRODY D LA  REWOLUCJONISTO \V 
Pekin. (PAT). Reuter. 'Jeden z dokumentów 

-konfi-kow^nych przez policję chińską w  amba­
sadzie sowieckiej i ogłoszonych wczoraj w:e- 
czfr w pra ie stwierdza, iż ad jut aut Ozar.g T i o 
Lin gen Kuo Sung Lin otrzymał od rządu so­
wi? ek.' go 400 tys. doi. za urządzenie buiatu 
prz< ciwkc Czang Tso Linowi w  r. 1923 i mid 
(trzymać drugą podobną ratę po ostatecznym 
obaleniu Czang Tso Lina.

3-ci minister spraw zagranicznych w  Chinach 

NankJn. (PAT). Korespondent Reutera la­

nc-;, że na stanowisko ministra spraw zagranica 
nycłi w rządzie Czang Kai Szelca zamianowany 
zcTFał dr. Czao-Czu-Wu, Minister Ozem będzie 
jednak pełnił swoje funkcje aż do chwili dopó­
ki sprawa wydarzeń w Nankinae nie zostanls 
załatwiona.

Ustępstwa Anglji w  sprawie koncesyb

Londyn. (PAT). „Wfstmjnsaer Gazette11 do­
nosi z Pekinu, że rokowania w  sprawie zwrotu 
koncesji angielskiej w  Tiem Tsinie na raeez 
Chin ukończone zostały pomyślnie. Eon o?? ja 
ma być według umowy kontrolowaną przez Ra 
dę, składającą 6ię z 5 Chińczyków, 5 Anglików 
i przewdnicząccgo Chińczyka.

Międzynarodowa konferencja pracy
ROZPOCZNIE SIĘ W  DNIU 25 MAJA.

Warszawa. (PAT). Dyrektor międzynaro -le­
wego biura pracy zawiadomił rząd polski, łe 
międzynarodowa konferencja pracy odbędzie 
się 25 maja br.

Deiigacja polska na konferencję, w skDd 
której obok przedstawicieli rządu wchodzą re­
prezentanci pracodawców i robotników z os ta >'3 
w najbliższych dniach ustalona.

Przeplecie  rządowe w Kownie
Kowno. (AW ). Wczoraj po ostrej dysku-.ji 

na posiedzeniu Rady Ministrów, wobec zaszły di 
różnic zdań, minister spraw wewnętrznych u -  
stajcis, minister komunikacji Ja/nkewicjua zło­
żyli dymiisję. Oprócz tego demokraci chrześci­
jańscy zapowiedzieli odwołanie ministrów finan 
sów Karwelisa i ministra oświaty Bystra-a. 
W  ten sposób pozostanie osamotniona pa: ‘ja 
Tautininki, opierająca się jedynie na wojsku.

ILE PR ZYZNAŁ RZĄD ZASŁUŻONYM?
Warszawa. (Telef. wł.). Zaopatrzenie Wacła 

wa Sieroszewskiego wynosić będzie 1000 pmik- 
tów, czyli około 500 zł miesięcznie. Zaopąta*  
nio Czesława Jankowskiego wynosi 800 punk­
tów, a pani Mireckiej 500 punktów.

POLAK OTRZYMAŁ STYPFNDJUM  
MIĘDZYNARODOWE.

Paryż. (PAT) W  dniu wczorajszym w insty­
tucie współpracy intelektualnej odbyło się roz­
danie 5 stypcndjów z funduszu państwa .polskie, 
go dla kandydatów ipaństw Europy środkowej. 
Z pośród kandydatów polskich przyznano sty- 
pendjum w  wysokości 4000 fr. fr. profesorowi 
geografji w  szkole nauk politycznych w  W ar­
szawie Józefowi Czekalskiemu.

STAN ZAPALNY • KRWAWIENIE • SWĘDZElJt

Zjazti rektorów w Poznaniu
Poznań. (PAT) Dziś rano rozpoczęły się tu 

obrady zjazdu rektorów wszystkich wyższych 
uczelni w Polsce. Na zjazd przybyli rektorowi; 
uniwersytetów: poznańskiego Grochinalski, war-, 
szawskiego Hryniewiecki, Jagiellońskiego Mar­
chlewski, lwowskiego Siemiradzki i wileńskiego 
Pigoń, dalej rektorowi© politechniki warszaw­
skiej Szperl, lwowskiej Nadolski, akademji gór­
niczej w Krakowie Chromiński, akademji wete­
rynaryjnej lwowskiej Moraczewski i głównej 
pzkoły gospodarstwa wiejskiego w  Warszawie 
Wład. Grabski. Nieobecny jest jedynie rektor 
akademji sztuk pięknych w Krak ow e Szyszko) 
Bohusz. O godz. 10.30 przybył na zjazd ministe- 
Dobrucki, poczem rozpoczęły się poufne obra iy  i 
zjazdu.

De. nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JO ZEF KOPERSKI
Xrak6w, ul. Karmelicka 9.

s we wszijsfhicli apfeh&ch.

Kiro „WANDA" Orf niedzieli 17 kwietnia b .r .  ^ noi ,  WANDA11
Gertrudy 5. ..  1 Telefon 2413.

I lr . - I -T irc h  P r a m io r a  dwóch nalplęknkcjszycSa arcydzie ł w j l n i r e i o ł d  p o la l i* )
u r a c z y ł a  r i e n i j e r a  ----------------------------------w ytw órn i „k o l o s « ------------------------------ —

p. t.
wspaniały d r a m a t  sensacyjny 
osnuty na tl i n t r a l  Gustawa 
Daniłowskiego p.t': „O S TA TN IE 

DZIEŁO" I „POCIĄG*4
oraz

K O C H A N K A  S Z A M O T Y
niesamowity dramat 

według noweli
Stefana Grabińs -nero z cyklu „Niesamowita Opowieść*1. —  Główne role kreują: 

Helena Mafcowska, Halina Łabędzka, Juljan ISO SYM , Oktaw Kaczanowski, Wanda Zaw iszanka, 
Laszek Owron. —  Scenarjnsz i rezyserjt Loon Irystan.

Zdjęć dokonano w KRAKOWIE (na Rynku, na Wawelu, n« Plantach i w innych naj­
piękniejszych zakątkach miasta), we Lwowie, w Jabłonnej (w  pałacu hr. Potockiego) 
oraz w  Warszawie. — Po raz pierwszy dorównują powyższe filmy pod każdym wzglę­
dem najlepszym nawet tego rodzaju filmom z-granicznym. —  Filmy te stanowią zwro;

w  wytwórczości polskiej 1 
W  dnie świąteczne od godz. 3-ei przy pełnej orkiestrze!

Początek seansów punktualnie o goJzirie 3-ej w  dni powszednie o godz. 5-ej.
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a Pożyczki
gjonnaao aaxxuaananc  n a c n n n a o o a c ^
"  “  * ‘ * zagraniczne hipoteczne po- “

wytej 20.000 doi. przy pok­
ryciu trzechkrotnem na 3-5 

lat, 8% rocznie, jednorazowa prowizja 3>/z% 
później ewentualna zmiana na amortyzacyj­
ne. Objekta miejskie, przemysłowe, dobra 

ziemskie.
Zgłoszenia wstępne zaraz, z powoda wyjazdu 
podać wysokość, jaki objekt i gdzie. Pod

„Kancelarja adwokacka”
do Admiu. ,Głosu Narodn* Kraków, nl.

: Sw. Krzyża 11. :

^ b o n n n n p  □□□□□□ B a o n  j n o n n n m r i  r r d ^

S I O D Ł A ,  U P R Z Ę Ż E
luksusowe i robocze — Walizy — Torby  

skórzane poleca po niskich cenach

I. R YBK A

Kraków
ulica

M a r l a
L. 20.
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MEDAL ZŁOTY, M EDAL URĄZOWY.

Z a k ład y  R ad io techn iczne

„NATAWIS"
w  w a r s z a w ie ,  Ł o d z i  l  K ro h o w ie .

Oddział w Krakowie
ul. S tarow iś lna  17. Tel. 4590.

W yroby własne:
aparaty odbiorcze zwykłe i luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie, elimina­
tory stacji miejscowej, cewki, kondenza- 
tory. słuchawki i t  p.

Wielki wybór 
detektorów, słuchawek, głośników, lamp 
katodowych, kondenzatorów. akumulato- 

3 0  rów, baterji anodowych, materjału izola­
cyjnego. drutu, i t. p.

Fathcwa parada. Ceny przystępne. Dogodni waranki.
Instalacja w K ra ko w ie  i na prowincji terminowa.

Wielki wybór prasy radjowej. 
Cenniki I oferty bezpłatnie. U l

SB

KILIMY na RATY!
gotowe i na zam ówienia, rów n ież  
jako dekoracje kościołów  poleca 

C h rz e ś c i ja ń s k a  w y t w ó r n io  K il im ó w  

i KR AKÓ W  f|QTn 1^“  KRAKÓW  
j Siimiradzkiogoll „ U u l U u r t

Dla P . T. K d ę ty  nip) n' npłatach-

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem kier. prof. Bogusiawa Butrymowicza

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na II-gie półrocze r. szk. 1926/7. 

K u r s a  te o b e j m u j ą :
0 K u r s o  m a t u ry c z n e :  gimnazjum klasycz­

ne, bumauistyczne, matematyczno-przyrodnicze, 
1 -roczne i 2-letnie.

2) K u r s  n iż s z e j s z K o ły  ś r e d n ie j  w  za-
krosi© 4-ch klfls

3) K u r s  s e m in a r iu m  n a u c z y c le s h le d o
l-roczny i 2-letni.

4) K u rs  SZhOły h a n d lo w e j  jednoroczny 
i półroczny.

5) A n a lo d ic z n e  K u r s a  p is e m n e  wszyst­
kich typów zostały w  bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tych 
otrzymuią co miesiąc oprócz całkowitego materiału
naukowego te m a tu  z 5 -c lu  g łó w n y c h  p r z e d  
m io t ó w  d o  o p r a c o w a n ia .  Kursa te, połączo­
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo­
ne są przez uczących na kursach fachowych pro­
fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych.

Na Kursach .W IEDZA* udzielają nauki tylko 
najwybltnlojszo siły fachowa gimnazjów krakowskich 
od 5 do 6-ciu codzin dziennie.

Spis grona profesorów do prze|rzenla w sekretariacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów 
opnst 25 procent. 68

Wazslklch informacyj udzlala tlę bszpłatnla.

POLA NEGRI
byłaby do dziś dnia skromną chórzystką baletu warszaw­
skiego, gdyby nie używała cudownego środka

COSMOPOLiS
pielęgnującego świeżość twarzy, rąk i ciała oraz nadającego 
im niezrównaną elastyczność I pieszczotliwą, aksamitną 
gładkość.
Cosmopoiis to nie je s t  krem. —  Cosmopolis to nie je s t  pasta do twarzy. 

Cosmopolis je s t  to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.
Główny skład na Polskę. Roman Włodarski, W arszawa, Łabęckiego 5.

Do nsbycla w  aptekach, składach aptecznych 1 perfumerjach. Cena zł. 2*50 za sztnkę. W  razie 
nts otrzymania należy zwrócić się do Głównego składn na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 

po otrzymaniu zgóry zł. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW! 337

Przedstaw ic ie le  na poszczególne m iasta na w łasny  rachunek  pożądani.

PalkasAte;.1 .

Deserowa

Gorzka

Aajp/zeda/ę/szeęakanki
czekolady la6ryk i

Kam ien ic a  II-piętrowa 
w  centrum Dębnik, 

cała wolna, z parcelą, 
bramą wjazdowa, z po­
woda wyjazdu do sprze­
dania, Cena 0.000 dolarów 
Pośrednicy wy kluczeni. — 
Wiadomość: Lazarowicz, 
Kraków, Garbarskat. 61t

Pa n n a  poazuknje po­
sady ekspedjentld, 

może złożyć kaucję. Zgło­
szenia .Ruch" Szczepań­
ska pod .Pilna*. 525

4 9 o s p o d y n l ,  wiek śre-
wsl dni, energiczna, z do­

brem! poleceniami poszn- 
J a  wylęgowe czysto miejsca od 1-go maja

&  rasowych importowa­
nych k u r  Langshanów 
czarnych wysyła po 20 zł. 
za tuzin F. Baczakiewioz 
w Chrzanowie. 470

na plebanji. Łaskawe zgło­
szenia pod —  Franciszks 
Kądziołek Biała koło Biel­
ska ul. Hetwe rowej 12.

123
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ZB0ZA SIEWNE
Nasiona warzywne (z Danji) —  pastewne, jak buraki, trawy, 
koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę i Ł p., następnie nawozy sztuczne, jak azotniak, toma- 

' synę, superfosfat, saletrę chorzowską, chilijską, wapno palone 
i i  d. dostarcza po cenach bardzo umiarkowanych

I F  n i u n < r «  s p ó ł d z i e l n i a
„  J  Ł  L /  i t  U  J  Ł  ROLNICZA  

KRAKÓW ULICA REFORMACKA L. 3,
tudzież Filia I. przy ul. Basztowej 12, Filia II. uL Kamienna 

1. i Filia III. w  Krzeszowicach. 279

®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®

f Pieczęcie kauczukowe wszelkiego rodzaju 
poduszki do stampil 

koperty z drukiem za 1000 sztuk 16 zł wszelkie papiery 
listowe i przybory piśmienne. Bilety wizytowe 100 sztuk 
od 4 zł. Specjalność pióra angielskie „Cracovia* ścięte 
ostre i z kulkami marki .Cracoyia'. Prezspeune glancowane 
kartony jako podkładki etc. dostarcza tanio szybko zolidnle

l  Ł:cm&‘chl K r a k ó w
Pi.Marjacki 2.

Główny skład ksiąg handlowych wszelkich  
—  = =  : : ! system ów. -  ■
Celem uniknięcia omyłek z firmami o podobnem brzmieniu 

proszę uważać na dokładny adres.

X I iii*£

S k ład  p a p ie ru  R V 1 6 * V 3 M £  S k ła d  p a P i8ru
I g a la n te r i i  1 l l i B f i ż l i  M i - l i  i  1  i g a la n te r j !

IfrabOW  —  S ław kow ska  24 —  Dom księży Emerytów

Papiery i wszelkie przybory szkolne i .kancelaryjne -  Księgi M o w ę .®Cwocm »■*
•  oT  *-*  O
™ lO
a *5 
3  °M
UoOL

Papiery listowe
Pooztówki artystyczne 

A LB U M Y
na pocztówki i fotografje

R A M K I

L U S T R A
SZA C H Y

S Z A C H O W N IC E

DOMINA
K AR TY DO G RY

Wyroby skórkowe
zak ładn w ychow aw czego  

w  Miejscu Piastowem.

Wykonuje:

B I L E T Y  W I Z Y T O W E  
Zawiadom ienia ślubne.

1 *  
•s JS

Jeśli Wielebne Duchowieństwo
chce mieć artystyczne aparata liturgiczne 

w  swoich kościołach

niech się uda tylko do firmy

F. K O P A C Z Y Ń S K I  i Siu
w Krakowie, allca Bracka I. 2.

(Pracownia dla sztuki kościelnej).
P o s iad a  na sk ładzie :

Monstrancje srebrne l metal. Kielichu, 
Szalu Utur., Adamaszki, Feretronu
Prosimy ż ą d a ć  kosztorysów lub zwiedzić nasz zakład.

Chcesz otrzymać
p o s a d ę ?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Zo­
ra wi a 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu­
chalterii, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.

Żądajcie prospektów

ooooD cxs3D C3c«D D oaD c«xncciaD O D Q D acian

§  D y k c ja  S a s i  inmMa u . Krakowa
podaje do nublicznej wiadomości, iż w tut 
Zakładzie Pożyczkowym na zastawy rucho­
me przy ul. Szoitalnej L. 15. odbędzie się 

duia 9. maja 1927 r. i dni następnych

o godzinie 9i/ą rano.

P U B L I C Z N A  L I C Y T A C J A ,
na której stosownie do § 22. statutu Zakła­
du Pożyczkowego sprzedane zostaną najwię­

cej ofiarującemu: 
kosztowności i inne przedmioty, zastawione 
w czasie do 30 czerwca 19źS r., (od Nru 
18976/18 do Nru 100.000/26 t od Nru 1. do 
Nru 602/26) a dotąd niewykupione, wzglę­
dnie na poprzednich licytacjach nie sprze­
dane, o ile fanty te zostaną zakwalifikowane 

do postępowania licytacyjnego.
Wzywa się zatem interesowanych do wy-

PASY PRZEPUKLINOWE
wszelkiego rodzaju, pachw inow e, pępko­
we, opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gu m o w e , Prostotrzymacze 
dla krzyw o trzymających się, po cenach 

przystępnych. 4*9

Ludwik  K nap ió sk i
Kraków, ul. Mikołajska 7. Tel. 505.

• - »  ■ -» £    ■'------- ~ J
q  knpna wymienionych zastawów przed ter- n  

mlnem 'icytacji, t. j. najpóźniej do d 7 maja br. □  

Karty wstępu na licytację wydawane będą p 
w dniu 7. maja br. w godzinach od 9-tej □  

C do 12-tej w  południe Dyrekcja może odmo- n  

wić karty wstępu bez podania powodu. S

O  527 Kraków , dnia 22. kwlatnfa 1927. □
u a n o n n m a c c x 3 C C i3 C io a a o a a o a a D c ir rn u

53 - H

Wielki obrót! Mały zysk!
polecamy najnowsza 
p ł a s z c z a ,  koatjum y 
damskla, ublery męs­
kie gotowe I na miarę. 
Nadta m aterjały blaf- 
akla I a n g i e l a k l a

445w  w ielkim  wyborze.

J. i S. EMMER, Kraków
Front UL. F L 0 R J A Ń S K A

Telefon 4211.

Uwaga na dokładny adres! 
Wielki wybór! Dogodne warunki!

I I

Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K.  Holeksa. —  Redaktor naczelny i odpow. J .  Matyasik. —  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka.


